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A N I FE -r 
do narodóHI 

II 
świata 

. Wojna grozi ludzkości -
dzieciom kobietom, mężczyz­

nom! 

Wystąpmy przeciw próbom I 
ponownego rozpalenia ognisk 
wojny w Niemczech i Japonii. 

nalegac na spotkanie przeilsta 

wicieli pięciu wielkich mo­
carstw. 

Il Swiatowy Kongres Obroń 

ców Pokoju dowiódł z niebywa 
łą siłą, że ludzie, którzy zje­
chali się z pięciu części świata, 

Pokoju 
•• 

ag1·e~1• 
mimo rozrucy poglądów, mogą 
się między sobą porozum1ec, 
aby zapobiec klęsce wojny 

ocalić pokój. 

Niechaj rządy postępują 1,>o· 
dobnie, a sprawa pokoju bę­

dzie uratowana. 

II Swiatowy Kongres Obrońców Pokoju w Warszawie. W czasie !Przer• 
wy w obradach, w kuluara.ch Kongresu spotkali się dwaj czołowi gól'• 
nicy Kraju Rad i Polski. Na zdjęciu: z lewej, słynny rębacz radziecki 
z Donbasu, Bohater Pracy SocjaJistycznej - Aleksander Tim•r.nd:ow 
i znany polski górnik, Bud.owniczy Polski Ludowej - Francisze~ 

Apryas. Foto-AR, fot. Zygm. Wdowiński. 

· Członkowie delegacji na Zgromadzenie Ogólne ONZ 
na przyięciu u ambasadora Wierbłowskiego 
NOWY JORK (PAP) - Dnia 21 bm. 

szef delegacji polskiej ambasador 
Wierbłowski wydal przyjęcie dla 
członków delegacji na Zgromadzenie 
Ogólne Narodów Zjednoczonych, se­
kretariatu ONZ oraz przedstawicieli 
prasy. W przyjęciu wzięło ud.ział po 
nad 400 osób. 
Wśród gości znajdowali się: prze" 

wodniczący Zgromadzenia Entezam, 
minister Wyszyński, stąły delegat 
radziecki w ONZ - Malik, wicepre-

mier Czechosłowacji - Siroky, prze 
wodniczący delegacji ukraińskiej -
Baranowski, przewodniczący delega· 
cji białoruskiej - Kisielew, czołowi 
delegaci Indii, Pakistanu, Indonezji, 
krajów arabskich, USA, Wdelkiej Bry 
tanii, Francji i innych krajów, sekre­
tarz generalny ONZ - Trygve Lie, 
Paul Robeson, Howard Fast, redak­
tor naczelny „Daily Worker" Gates 
oraz przedstawiciele prasy clftego 
świata, akredytowani przv ONZ. 

Organizacja Narodów Zjed­
noczonych nie spełnia nadziei 

narodów na zachowanie poko­
,ju i spokojnego życia. Życie 

ludzkie i zdobycze· ludzkiej kul 
tury są w niebezpieczeństwie. 

Narody chciałyby mieć na­
dzieję, że Organizacja N aro­

dów Zjednoczonych zdecydowa 
nie nawróci do tych zasad, na 
jakich została utworzona po 
drugiej wojnie światowej, u­
tworzona w tym celu, aby za­
pewnic wolność, pokój i iw~aje 
mne poszanowanie między na 

rodami. 

Wraz z 500 milionami ludzi, 
którzy podpisali Apel Sztok­
holmski, ·domagajmy się zaka­
zu używania broni atomowej, 

powszechnego rozbrojenia, kon 
troli wykonania tych zarzą­

dzeń. Scisła kontrola powszech 
nego rozbrojenia i zniszczenia 
broni atomo'Wej jest technicz­

nie możliwa. Trzeba tylko te­
go chcieć! 

Nięzwyciężona· idea pokoiu 

Ale narody świata pokłada- . 
ją jeszcze więcej nadziei w so 
bie samych, w swej zdecydowa 
nej postame i w swej dobrej ' 

woli. Dla każdego rozsądnego 
człowieka jest rzecz-ą jasną, że 
ten, kto twierdzi, iż wojna jest 

nieuniknionn, ;iiz:kalujf' ludz- I 
kość. 

Zmusimy do przyjęcia ustaw, 
które karzą -ia propagandę woj 

n_y. 
Przedstawimy posłom do na 

szych parlamentów, nas'eylll 
rządom i Organizacji N arodóiw 
Zjednoczonych nasze propozy­

cje w obronie pokoju, Ol)raco· 

wane przez Il Swiatowy Kon­
gres Obrońców Pokoju. 

Siły pokoju we wszystkich 
krajach są wystarczająco wfol 
kie, głos ludzi pokoju jest dośc 
potężny" aby wspólnymi siłami 

wyraża w-olę i dążenia setek lllilionów ludzi 
Przemówienie P~ezydenta RP Bolesława Bieruta 
na przyjęciu na cześć Światowej, Rady Pokoju 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 22 
bm. w godzinach Wieczornych Prezy 
dent Rzec~~politeJ Polskiej wY­
dał przyjęcie na cześć Swiatowej Ra 
dy Pokoju, wyłonionej przez Il Swia 
łowy Kongres Obrońców Pokoju, 
Witając przybyłych gości, Prezy­

dent RP powiedział co następuje: 
„Dostojni i Drodzy Preyjaciele! 
Z głęboką radością witam Was, ja 

ko przedstawicieli najszlachetniej­
szego I najpotężniejszego ruchu, wy 

ratającego pragnienia i wolę olbrzy 
miej więks:cości ludzi we wszystkich 
krajach świata. Witam was w lmie 
niu obecnych tu przedstawicieli na­
szego Parlamentu, Rady Państwa, 
i Rządu i pragnę równocześiiie w i­
mieniu całego narodu polskiego wy­
razić uczneia najgorętszej sympatii i 
solidarności z doniosłymi uchwała­
mi Waszego Kongresu. Uchwały te 
zgodne są z życzeniami ł poglądami 
wielomilionowych mas ludowych na-

szego kraju, które potępiają wojnę 
i pragną pokoju, które są zdecydowa 
ne walczyć w obl'Młie nienaruszalno 
ści i trwałości pokojowego współiy­
cia między narodami. 

Naród" polski •jest szczęśliwy I du­
mny, że stolicy naszego kraju przy­
padł w udziale zaszczyt goszczenia 
w s·wycb powstających z ruin mu­
rach Wielkiego Swlatowego Kongre­
su Pokoju - najwspanialszego ze 
wszystkich zgromadzeń, jakie miały 

miejsce w dziejach ludzkich. W do\­
go tych niezapomnianych i history­
cznych dla nas dni ponad 20 milio­
nów moich rodaków - dorosłych 1 
dzieci - przeżywało wraz z Wami, 
uczestnikami Kongresu, najsilniejsze 
wzruszenia, na jakie się może zdo­
być serce ludzkie. 

Czytąjąc to orędzie przyjęte 

~~~;~=i.?:::::~ Or~dz1·e Kongresu Pokoi· u 
cie, że walka o pokój jest wa· 
szą własną najżywotniejszą 

~~!;:;b~~:;~!i~?;~; do Organizacji Narodów Zjednoczonych 

Jestem przekonany, że wzruszenia 
te przeżywała i przeżywać będzie 
jeszcze wraz z nami olbrzymia więk­
szość ludzi we wszystkich krajach 
świata. Nikt uie powinien wątpić, że 
ta olbrzymia fala uczuć, którą. pobu 
dził Warszawski Kongres Obrońców 
Pokoju, przeobrazi się w jeszcze po­
tężniejszą niż dotąd wolę zorganizo• 
wanego przeciwdziałania niebezpie• 
czeństwu nowej wojny. 
Ludzkość w olbrzymiej swej ma· 

sie rozumie 1 odczuwa potwomą gro 
źbę szaleństwa, w które znów usi­
łują wepchnąć narody niepoczytal· 
nie chciwi i zdzicza.li moralnie pod• 
żegacze wojenni. 

dłoń •. Wzywają. ~as _do udzia~ WARSZAWA (PAP)._ Gdy naro­
w naJszlachetme3szeJ walce, JB I dy świata tworzyły Organia:ację Na­
ką kiedykolwiek toczyła ludz rodów Zjednoca;onych- pokładały w 
koś· wie głęb k siwo· niej wielkie na<kieje. Największą a; 

c rząca 0 0 w Ją nieb była nadzieja pokoju. 
przyszłość. Tymczasem wojna już dr.1:iś burzy 

Na pokój się nie czeka. Po- pokojowe życie niektórych narodów, 
kój trzeba zdobyci a jutro ~burzyć może pokojowe ży-

• "ł cle całej ludrlkoścl. Jeśli Organlza-
ZJednoczmy nasze wysi ki cja Narodów Zjedno~onych nie speł 

i żądajmy zaprzestania wojny, nia podstawowej nadziei, jaką pokła 
która dziś pustoszy Koreę a ju dały w niej narody świata - zar6-

. • ' , • wno te, które są w niej reprezento-
tro grozi pozarem całemu sw1a wane przez swe rządy, jak i te, któ-
tu. re nie są w niej jeszca;e reprezento-

Kobiety radzieckie pozdrawiaii 
Międzynorodowq Demokrotycznq Federację Kobiet 

w piqłq rocznicę iei powstania 
MOSKWA (PAP). - Antyfaszy­

stowski Komitet Kobiet Radziecki.::h 
wystosował następującą depeszę po· 
witalną do przewodniczącej Między­
narodowej Demokratyczne j Federacji 
Kobiet Eugenie Cotton i sekretarza 
generalnego Marie Claude Vaillanł· 
Couturier: 

Antyfaszystowski Komitet Kobiet 
Radzieckich w imieniu kobiet Związ­
ku Radzieckiego serdecznie pozdra­
wia Międzynarodową Demokratycz­
ną Federację Kobiet w dniu jej pię­
ciolecia. 

W okresie swego istnienia Między­
narodowa Demokratyczna Federacja 
Kobiet stała, się masową organizacją 
kobiecą, która dzięki konsekwent· 
nemu występowaniu w obronie poko· 
ju i demokracji zdobyła wielki auto­
rytet l zaufanie postępowych kobiet 
na całym świecie. 
Międzynarodowa Demokratyczna 

Fe«eracj~ Kobiet skupia wszystkie 
miłująą- pokój kobiety niezależnie 
od rasy, narodowości, wyznania i 
przekonań politycznych w jednoli­
tym froncie walki o trwały i ugrun-

towany pokój, o zapobieżenie groż­
bie nowej wojny. Federacja nigdy 
nie oddzielała walki o pokój od obro 
ny ekonomicznych i socjalnych praw 
kobiet. Cała pięcioletnia działalnośi! 
Federacji . związana jest z aktywną 
walką o całkowitą likwidację poli­
tycznej i ekonomicznej nierówności 
kobiet, o lepsze warunki wychowa­
nia i ochronę z!lrowla dzieci. 

Witając Międzynarodową Demo­
kratyczną Federację Kobiet w dniu 
jej cłllubnego jubileuszu, Antyfaszy. 
stowski Komitet Kobiet Radzieckicłl 
życzy jej nowych sukcesów w walce 
o pokój i demoktację, o prawa ko· 
biet i szczęście dzieci. Kobiety ra­
dzieckie będą nadal udzielały peł­
nego poparcia MDFK w jej szczytnej 
walce o pokój i o demokrację. 

Niechaj rosną i krzepną szeregi Fe 
deracji, niechaj krzepnie przyjaźń mi 
łujących pokój kobiet na całym 

świecie I 
Niech żyje Międzynarodowa De­

mokratyczna Federacja Kobieli 
Niech żyje pokój na całym świecie! 

wane - jeśli Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie zapewnia ludizko­
ści pokoju i spokojnego życia, to dla 
tego, że ulega wpływom sił, które 
odrzuciły jedyną. możliwą drogę, pro 
wadzącą. do powszechnego pokoju -
dążenie do powszechnego porozumie 
nia,. 

Jeśli Organizacja Narodów Zjedno 
czonycb pragnie spełnić nadzieje, ja 
kie lude:kość wciąż jeszcze w niej po 
kłada, powinna wrócić na drogę, ja­
ką od dnia jej utworzenia wytknęły 
jej narody, a jako pierwszy krok na 
tej drodze powinna spowodować w 
najkrótszym czasie spotkanie pięciu 
wielkich mocarstw: Stanów Zjedno­
czonych, Francji, Związku Radziec­
kiego, Wielkiej Brytanii i Chińskiej 
Republlki Lodowej, w celu zbadania 
i pokojowego uregulowania istnieją­
cych rozbieżności. 

Il SwiatowY Kongres Obrońców 
Pokoju, składający się z delegatów 
80 krajów i i:eprezentujący prawdzi 
wy głos miłującej pokój lndzkości, 
domaga się, by Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych oraz instancje 
ustawodawcze, przed którymi rządy 
rozmaitych krajów są odpowiedzial­
ne, ro11patrzyły niezwłocznie nastę­
pujące propozycje, zmierzające do 
przywrócenia i utrzymania pokoju, 
do przywrócenia i utrzymania zaufa 
nia między wszystkimi krajami nie­
zależnie od ich ustroju społecznego: 

1 Zaniepokojeni tym, że wojna 
prowadzona obecnie w Korei 

nie tylko przynosi niezliczone cierpie 
nia narodowi koreańskiemu, lecz gro 
zi rozszerzeniem się w nową wojnę 
światową, domagamy się zaprzesta­
nia tej wojny, wycofania z Korei ob 
cycb wojsk oraz pokoJowy:o rozstrzy 
gnięcia wewnętrznego konfliktu mię 
dzy obiema częściami Korei, przy 
czym winni brać w tym udział przed 
stawiclele narodu koreańskiego. 

Domagamy się, by zagadnienie to 
zostało rozstrzygnięte p:-zez Radę 
Bezpieczeństwa w pełnym składzie, 

z udziałem pełnoprawnych przedsta­
wicieli Chińskiej Republiki Ludowej. 
Domagamy się zapnestania inter· 
wencji wojsk amerykańskich na chiń 
sklej wYSpie Talwan (Formozie) o­
raz działań wojennych przeciwko Re 
publice Viełnamu, które kryją w so­
bie grożbę wojny światowej. 
2 Potępiamy w sposób katego-

rymny wszelkie usiłowąnia i 
kroki podjęte z pogwałceniem ukła­
dów międzynarodowych, zakazują­
cych remilitaryzacji Niemiec i Ja­
ponii. 

Te usiłowania i kroki stanowią nie 
zmiernie poważną groźbę dla pokoju. 
Domagamy się z naciskiem zawarcia 
traktatu pokojowego ze zjednoczony 
mi i zdemilitaryzowanymi Niemca­
mi, jak i z Japonią. oraz wycofania 
wojsk okupacyjnych z obu tych kra 
jów. 3 Uważamy próbę utrzymania 

narodów przemocą w stanie za 
leżności i ucisku kolonialnego. za 
groźbę dla sprawy pokoju l prokla­
mujemy prawo tych ludów do wol­
ności i niepodległości. 
Występujemy przeciw wszelkim po 

staciom dyskryminacji rasowej, któ 
re rodzą nienawiść między naroda­
mi i stanowią również groźbę dla po 
koju. 
4 Uważamy za niezbędne zdema-

sk;ować próby napastników u­
siłujiłcycb zaciemnić samo pojęcie a 
gresji i pod takim czy innym pretek 
stem wtrącać się do wewnętrznych 
spraw innych narodów. 

ża1lne względy polityczne, strate­
giczne, rzy gospodarcze, żadne ra- · 
cje związane z sytuacją. wewnętrzną, 
czy wewnętrznymi konfliktami w 
tym czy innym państwie nie mogą· u 
sprawiedłiwić interwencji zbrojnej 
jakiegokolwiek państwa w sprawy 
innego państwa. Agresja jest aktem 
zbrodniczym tego państwa, które 
pierwsze używa siły zbrojnej prze• 
ciwko innemu 1uństwu pod jakim­
kolwiek preteks~em. 

5 Uważając, że propaganda no-
wej wojny stanowi największą 

groźbę dla pokojowej współpracy na 
rodów, że wobec tego propaganda no 
wej wojny stanowi jedną z najcięż­
szych zbrodni przeciwko ludzkości -
zwracamy się do parlamentów wszy 
stkich krajów z wezwaniem, by przy 
jęły specjalną ustawę o obronie po­
koju, przewidującą karną odpowie­
dzialność za propagandę nowej 
wojny w jakiejkolwiek postaci. 

6 Wszyscy uczciwi ludzie, nieza-
1 leżnie od swych przekonań po 

litycznych, uważają. masową, bezli­
tosną zagładę cywilnej ludności Ko­
rei za zbrodnię przeciwko ludzkości. 
Domagamy się, aby autorytatywna 
komisja międzynarodowa. zba~fala 
zbrodnie popełnione w Korei, a w 
szczególności sprawę odpowiedzial­
ności generała Mac Arthura.. 
7 Da.jąc wyraz istotnym żąda-

niom ludów, .które uginają się 
pod ciężkim brzemieniem budżetów 
wojennych i pragnąc zapewnić całej 
ludzkości trwały i nieprzerwany po­
kój, przedkładamy Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych, parlamen­
tom i narodom następujące propozy­
cje: 

bezwarunkowy zakaz 

wszelkich rodzJijów broni ato­
mowej, bakteriologicznej 
chemicznej, substancji trują­

cych, radioaktywnych i wszel­
kich innych środków masowej 
zagłady. Przestrzeganie tego 
zakazu powinno hyc zapewnio 
ne przez ścisłą kontrolę mię­

dzynarodową, 

- ogłoszenie jako zbrodnia­
rza wojennego tego rządu, któ 
ry pierwszy ich użyje. 

(Dałs.zy cląc na str. 2-ej) 

Unieszkodliwić to szaleństwo 
zwyrodnialców imperiallstycznych 
jest obowiązkiem społecznym 
i moralnym każdego uczciwe­
go człowieka. Ruch obrońców po. 
koju - to nowa, potężna siła, 
która wywierać będzie coraz do· 
nioślejszy wpływ na stosunki mię 
dzynarodowe. 

Fatalne błędy popełnią wszyscy cl, 
którzy zlekceważą znaczenie tej siły. 
Jest to bowiem siła nie dają.ca się 
wyeliminować lub obezwładnić. 
Buch obrońców pokoju czerpać bę• 
dzie swą niezłomną moc z nieznlsz­
czalnego żródła sympatii mas ludo­
wych, z prostego, ale najdonioślejsze 
go faktu, że większość ludzkości pra­
gnie pokoju i nienawidzi W()jny. 

Silą. tego ruchu jest rosnąca świa 
domość i czujność mas ludowych. 
Silą obrońców pokoju jest to, że ich 
idea odzwierciedla prawdę i czy­
stość moralną, że zgodna jest z wy 
siłl\:aml. l'O'LWojowymi ludzkości, że 

odpowiada postępowemu biegowi 
dziejów sp0łecznych. Zakusy podże 
gaczy wojennych usiłują bieg ten za 
wrócić wstecz, a ich obłudna i oszu 
kańcza propaganda musi nieuniknie 
nie ujawnić swe fałszywe oblicze 
w zetknięciu z nieodpa;·tą wymOWO\ 
ich działań. 

Ale moralna siła idei staje się po 
tężna i niezwyciężona dopiero wów 
czas, gdy przeobraża się w zorgani­
zowane i świadome działanie. Idea 
p0koju wyraża wolę i dążenia setek 
milionów ludzi. Zadaniem obrońców 
pokoju jest ująć te dążenia setek 
milionów ludzi w zorganizowany 
ruch, któremu J{ongres Wasz dał ja 
sne wytyczne działania. Ogromne 
masy ludzi w większości krajów 
świata pragną pokoju, ale pozostają 
jeszcze niezorganizowane i bezradne 
wobec nacisku i terroru podżegaczy 
wojennych. Wojowniczy imperializm 
narzuca brutalnie naxodom swoJit 
wła.dzę i wolę. Zadaniem ruchu o­
brońców pokoju jest budzić świado 
mość mas i ułatwiać icll zorganlzo 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 



tr. ! 

Dredzie Kongresu Pokoju 
do Organizacji Narodów Zjednoczonych 

Przemówienie Prezydenta RP 
do członków Światowei Rady Pokoju 

(Dokończenie ze &tr. 1-ej) I Zadaniem ruchu obrońców po­
koju 'jest uświadamiać masom 
prawdę o rzeczywistych niebez­
pieczeństwach, zagrażaj""ych po 
koJowl. Walcząc o pokóJ, walczy• 
my o prawdę, walczymy przeciw­
ko krzywdzie, walczymy o 1pr&­
wledliwoś6. 

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
II Kongres światowy, świadomy 

swojej odpowiedzialności wobec uaro. 
dów, zwraca się również z uroczy­
gtym wezwaniem do wielkich mo­
carstw, proponując im przet>rowadzew 
nie w ciągu lat 1951 - 1952 progre­
sywnej, proporcjonalnej I jednocze­
snej redukcji w~zystkich sił zbroj­
nych, lądowych, morskich i powietrz. 
n)ch, w iranicach od jednej trzec:ej 
do pOłowy. 

Krok tego rodzaju zdecydowanie po 
łoży kres wyścigowi zbrojeń i ?;mniej 
szy niebezpieczeństwo agresji. Dopo­
może on do zmniejszenia państw()­
wych budżetów wojennych, które kła­
dą się ciężkim brzemieniem na wszy­
stkich warstwach ludności. Oooom'lie 
on również do przywrócenia między 
narodowego zaufania i niezbędnej 
współpracy wszystkich państw bez 
względu na ich ustrój. 

Kongres oświadcza, że kontrola do­
tycząca zakazu broni atomowej i ;in­
nych rodzajów IHoni masowej zagła­
dy, jak również zwykłej broni, jest 
technicznie do pr7.eprowadzenin. 

Powinien być utworzony przy Ra­
dzie Bezpieczeństwa międzynarodowy 
organ kontroli, dysponujący kornr>e­
tentną inspekcją, którego zadanie;n 
byłaby zarówno kontrola redukcii 
zbrojeń. jak również realizacja zaka­
zu broni atomowej, bakteriologiczne!, 
chi-mic;mej i innych rodzajów broni 
mai10wej zagłady. 

Aby kontrola ta była skuteczna nie 
Powinna ona się ograniczać tylko do 
sił zbrojnych, istniejącego uzbrojenia 
i prodttkcji broni, zadeklarowanych 
przez każdy kraj, ale na żadanie Mię 
dzynarodowej Komisji Kontroli powin 
na ona polegać na in<1pekcji - poza 
danymi zadeklarowanymi - domnie· 
manych sił zbrojnych, istniejącego u­
zbrojenia i produkcji broni. 

Te propozycje dotyczące redukcji 
sił zbrojnych stanowią pierwszy etap 
na drodze do powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, co jest celem o­
atateeznym obrońców pokoju. 

Il światowy Kongres Obrońców Po 
koju wyraża przekonanie, że niepodob 
na zapewnić pokoju przez dą:i:enie do 
równowagi sił drogą wyścigu zbro· 
jeń. Kongres stwierdza, że propozy­
cje jego nie spowodują żadnej prze 
wagi wojskowej tego czy innego kra­
ju, że bezsprzecznie zażegnają one 
wojnę, zapewnią bezpieczeń two i pod 

Na marginesie 

Diabelskie manewry 
czyli 

truman~wska ,,przyjaźń" 
W ostatnich czasach z ust pre­

zydenta Trumana, min. Achesona 
i wielu innych polityków amery­
kańskich spłynął i5tny potok mio­
dowych słów o „przyjaźni Stanów 
Zjednoczonych dla · narodów Az1i", 
Im więcej krwi. trupów i zni­
szczeń w Korei, tym c-z:ęsts7e i go­
rętsze są te „zapewnienia" amery­
kańskich obłudników, którzy mor­
dem i qrabieżą „dokumentują" co 
dziennie swą „płomienną miłość" 
i „sympatię" dla ludów azjatyc­
kich. 

Poczesne miejsce w tych wy­
lewnych deklaracjach miłosnych 
zajmują Chiny, których potęga, po 
zwycięstwie Armii Ludowo-Wy· 
z"'oleńczej, stała się nieprzebytą 
tamą na drogach zaborczej pene­
tracji USA w Azji. O swej „tra­
dycyjnej przyjażni'' dla narodu 
chińskieqo często i skwapliwie rnó 
wią dziś amerykańscy imperialiści 
i podżegacze wojenni. (słyszeliś­
my je również na Kongresie z ust 
radcy Tito, Johna Rogqe) w 
naiwnym przekonaniu, że tym 
sposobem zdołają uśpi'ć polityczną 
czujność nowei. Demokratycznej 
Republiki Chińskiej. 

Rzecz jasna, że faktycznie, pod 
przykrywką pięknych, słodkich 
frazesów, amerykilńscy drapieżni 
cy hodują całkiem inne zamiary 
i plany. Zamachy na całość tery­
torialną Chin, nieustające prowo­
kacje żołdactwa Mac Arthura, ka. 
tegoroczny a bezmyślny sprzedw 
w sprawie dopuszczenia Chin Lu­
dowych do ONZ wszystko to do· 
wodzi, że trumanowscy fabrykanci 
pięknych słów kryją w istocie za 
plecami ludobójczy nóż i płonącą 
qłownię podpalacza. 

Oto przykład: szef misji amery. 
kańskie j na wyspie Taiwan, Fo­
ster, oświadczył na konferencji 
prasowej, że pomoc USA dla 
Cz.ang Kai-szeka. nie tylko nie bę 
dzie zaniechana, lecz przeciwnie 
zostanie powiększona. Obecnie -
zdrajca narodu chińskieqo otrzy­
muje w char~kterze żołdu 3 mil. 
dolarów miesięcznie, na przyszłość 
będzie dostawał więcej .. Ile - te. 
go p. Foster nie zechciał prze­
zornie ujawnić ... 

Tak wygląda w rzeczywistości 
„pr7YJaźń" i „pomoc'' amerykań· 
ska dla narodów azjatyckich, a dla 
Chin w szczególności. Tak wy­
gląda cała polityka USA, pełna 
obłudy. zakłamania i podstępnych, 
wrogich pokojowi - manewrów. 

B. D. 

nfosi dobrobyt 'wszy'stkich ludów 
świata. • 
8 Podkreślamy. że przejście sze-

regu krajów do gospodarki wo 
Jennej coraz bardziej zakłóca si.osun­
ki gospodarrze i międzynarodową wy 
mianę surowców i artykułów przemy­
słowych. Odhi.il' Qję to katastrofalnie 
na poziomie życia wielu narodów, 
prze!'!zkadza postępowi gospodarcze­
mu i wymianie handfowej między 
wszystkimi krajami i w ostatecznym 
wyniku stanowi źródło konfliktó•v 
za1rrażnj11cych sprawie pokoju. 

mnego zrozumienia ł zaufania, do przetlstawicielł wszystkich narodów 
wspólnej walki o pokój, wzywamy świata :r.arówno należących do Orga 
wszystkie rzlłdy, by przyczyniły si-: nizacJI Narodów Zjednoczonych jak 
do poprawienia stosunltów kultoral- 1 tych, które nie są w niej reprezen 
nych między narodami i do wzajern lowane, łącznie z narodami krajów, 
nego poznania clorobku kulturalne- które są jeszcze ohecnie krajami za 
go narodów. Domagamy się nlatwl~ leżnymi lub kolonialnymi. 
nia orranizowanła międzynarodo- SWIATOWA RADA POKOJU zo­
wycb konferencji działaczy kultura! bowiąże Organizację Narodów Zjed­
nych, ich wzajemnych odwiedzin w noczonych, by rzeczywiście WYPelnia 
różnych krajach, szerokiego rozpow la obowiązki, jakie wzięła na siebie 
szechniania dzieł literackich innych w dziedzinie umocnienia l rozwoju 
narodów i · zaznajamiania sie z ich pokojowej współpracy między wszyst 
sztuką. kim! krajami. Rada podejmie szczyt 

Wzywa.jąc Organizację Narodów ne zadanie zapewnienia trwałego i 
Zjednoczonych do spełnienia nadziel. nieprzerwanego pokoju, odpowiadają 
jakie narody związały z jej fstnłe- cego interesom wszystkich narodów. 
niem, podajemy do jej wiadomości, , Przyniesie on ludzkości pewność, że 
iż utworzyliśmy SWIATOWĄ RADĘ wbrew istniejącym trudnościom, któ 
POKOJU, która będzie stanowiła re rych pomniejszać nie należy, wypeł 
prezentatywny organ. obejmujący ni ona całkowicie swe posłannictwo. 

wane działanie w obronie p0koju -
mimo terroru i represji ze strony 
imperialistycznych rządów. 

Ka:idy wielki historyczny i postę 
powy ruch społeczny rozwijał się 

i zwyciężał w walce z wstecznymi si 
!ami. Ruch obrońców pokoju Jest 
największym postępowym ruchem 
dzisiejszej epoki. Nikt z nas nie po 
winien wątpić w zwycięstwo tego ru 
chu. 

Pra1nę zapewnit Was, Drodzy 
Przyjaciele, ze naród polski Jest 
i będzie niezłomnym obrońcą po 
koju. W kraju naszym tętni i po­
tężnieje z dnia na dzień praca 
nad wielką, planową ·rozbudową 
naszych sił wyhvórczych, nad roz 
budową naszych miast, fabryk, o­
środków nauki, kultury, sztuki. 
Ten wielki wysiłek twórczy pol­
skich mas ludowych uznają, one 
za swój wkład łdeoWY I materiał 
ny w ogólne dzieło utrwalenia po 
kojo, 

Wierzymy w swyclęstwo teJ 
walki! 
życząc Wam, Drodzy PrzyJa• 

ciele, powodzenia w Waszej spra­
wiedliwej i szlachetnej walce pra 
rnę przeka7a.ć za Waszym pośred 
nłctwem najgorętsze pozdrowie­
nia wszystkim narodom walCZl\­
cym o pokój! 

Niech żyje potężny światow„ 
ruch obrońców pokoju!" 

W przyjęclu uczestniczyli członko 
wie Rady Państwa, członkowie Rz~­
du z Prezesem Rady Ministrów tow. 
Józefem Cyrankiewiczem na czele o­
raz przedstawiciele delegacji uczest­
niczących w Kongresie. 
Prayjęcie upłynęło w niezwykle 

serdecznej atmosferze. 

W obronie żywotnych intere!!Ów lud 
ności wszy11tkich krajów, w dążeniu 
do uzdrowienia 11ytuacji międzynaro­
dowej domagamy się powrotu do nor­
malnych stosunków handlowych mię­
dzy ro7.rnaitymi krajami na warutt­
kach wzajemnie dogotlnych, zal'poka­
jających potrzeby narodów, wyklu­
czajlłcych wszelkie formy dyo;krymi­
nacji ekonomicznej, zapewniających 
rozwój gospodarki narodowej i nieza 
wisłości gospodarczej wielkich i ma­
łych państw. 

,,Pragniemy pokoju i pokój wywalczymy" 

TYSIĄCE SERD.ECZNYCH LISTÓW 9 Uwa:ia.1ąc, te przeszlmdy sta-
wiane w wymianie kultural­

nej między narod11ml są źródłem nie 
zgody i braku zrozumienia, że stwa­
rzają atmosferę wzajemnej nieufnq 
ści i sprzyjają propagandzie wojen 
nej, i że z drugiej strony zacieśnie­
nie więzów kulturalnych między na 
rodami stwarza warunki do wzaje-

przesłali robotnicv polscy uczestnikom Kongresu Pokoju 
WARSZAWA (PAP). - O wiel-1 Swiatowym Kongresem Obrońców 

kiej serdeczności, z jaką naród pol- Pokoju świadczą tysiące Ustów, pi­
ski łączy się myślą i czynem z II sanych przez robotników, chłopów. 

Dumne meldunki łódzkiej klasy robotniczei 
Czyn Pokoiu realizowany przed terminem i z nadwyżka 

W celu zadokumentowania swej niezlo11Jnej WQ!l obrony pokoju 
robotnicy z fabryk i hut, masowo p0dejmowali zobowiązania pro­
dukcyjne na cześć Il światowego Kongresu Pokoju. Już w czasie ol>r:ld 
Kongresu nadchodziły dumne meldunki o wypełnieniu podjętych 
zobowiązań. Obecnie każda godzina przynosi nowe meldunki o dal­
szej realizacji Czynu Pokoju. 

Załoga Zjednoczonych Zakładów 

Przemysłu Gumowego, Wytwórni 
Nr. 5, donosi: - Przykrojnia wyko 
nała 126 par obuwia gumowego, za­
łoga rozdzielni wyczyściła i wykoń­
czyła 126 par. Robotnicy \\ alcowni, 
dokumentując czynem swą wolę 
walki o pokój przerobili 1270 kg. su 
rowej gumy. Robotnicy i robotnice 
konfekcji podczas pełnienia Wart 
Pokoju wytworzyli dodatkowo 240 
par „w~llingtonów", 8 par kalos:zy 
nie przepuszczają-0ycb prądu oraz 
4 pary butów rybaekich. 

dukcji na ogólną sumę 2.774.07 zł. 

Przepracowane bezpłatnie godziny 
przez robotników i pracowników u 
mysłowych przyniosły oszczl)dności 
608.82 zł., kwotę przeznaczono na ce 
le społeczne. Robotnicy tkalni wraz 
z majstrem tow. Michalskim pod­
nieśli wydajność krosien o 1 proc. 
Majster tow. Szulc przyczynił się do 
zwiększenia wyda.incści przędzalni 
o 50 kg. przędzy dziennie. Reallzu­
jąc zobowiązania tow. Garczyński 
przes1.kolił do dnia 20 bm. po linii 
BHP 57 nowoprzyjętych pracowni 
ków. Tow. Dmuchowski do dnia 20 
bm. zmontował nową wirówkę. • 

Robotnicy ZPB im. Hanki Sa-

wickiej przyłączyli się również do 
ogólnego, szlachtnego zrywu mas 
pracujących Polski Ludowej. Podej 
mując zobowiązania, a następnie re 
alizując je przed terminem, dali oni 
wyraz swego przywiązania dla wiel 
kiej sprawy obrony pokoju. 

Podczas pełnienia Wart Pokoju 
załoga przędzalni wykonała ponad 
plan 1.961 kg. przęclzy. Jednocześnie 
o 5,5 proc. wzrosła wydajność przę 
dzalnl .. Podobnie w szpularni zwię­
kszył się procent wykonania bazy o 
5,3 proc. a Czyn Kongresowy przys 
porzył gospodarce państwowej 1.954 
kg. przędzy. 

O!>. Tadeusz Andrzejewski zobo 
wiązał się dla uczczenia Kongresu 
wykonać w ciągu 3 dni ramię do 
i:naszyny krzyżowej małej. Zobowlą 
zanie wypełnił w terminie, sporzą­
dzając również dodatkowo 2 klocki 
do szycia pudełek. 

inteligencję pracującą i młodzież do I Serdeczny list wysłali górnicy ko­
uczestników Kongresu. palni im. J. Wieczorka do wybitne-

Wiele listów śle społeczeństwo pol go bojownika o pokój, znanego pi­
skie do słynnego bojownika o pokój, sarza brazylijskiego JORGE AMA• 
przewodniczącego Stałego Komitetu no. „Nie znamy Twego języka, ale 
Swiatowego Kongresu Obroi'lców Po jakże blisk.ie i zrozumiałe są dla naa 
koju PROF. JOLIOT - CURIE. myśli i idee krzewione przez Ciebie 

„Zapewniamy Cię - pisze do prof. w Twych dziełach - piszą górnicy 
Joliot - Curie Warszawska Rada -· Znajdują. one szczery oddźwięk 
Związków ZawodO\\'ych - że nadal w naszych sercach, bo wyrażają to 
cały trud i wysiłek kierować będzie właśnie, o co walczyli naHel>Si sy­
my ku budowie nowego lepszego :iy- nowie naszego narodu wraz z klas" 
cia, że stale zwiększać będziemy robotniczą całego świata. Gd2iekol­
swój wkład w szczytne dzieło umoc- wiek będziesz, wołaj, że prości Ju­
nienia. pokoju między narodami dzle wolnych krajów są szczęśliwi I 
świata". nie chcą wojny. Pragniemy pokoju i 

W liście do znakomitego pisarza pokój ten wywalczymy. Powleds 
radzieckiego ALEKSANDRA FA- braciom naszym, nękanym jes'l:CH 
DIEJEWA - górnicy kopalni im. przez niewolę i wyzysk, że my, Ju­
Józefa Stalina piszą m. in.: „Kopa.I- dzie wolni, wierzymy tak jak i Ty 
nia nasza nosi zaszczytne Imię Józe- wier~ysz w Ich bliskie, lepsze i pięk• 
fa Stalina, wielkiego przywódcy i aieJsze jutro". 
nauczyciela mas prar;u.lą.cych św!a- O niezłomnej woli walki o pokój 
ta, wiell~lego bojowmka o zwyc1ę- i o wielkiej przyjaźni dla ludu włc­
~two pokoju i sprawiedliwo~ci. Zda- skiego piszą robotnicy zakładó1v 
Jcm3'.' sobie dobrze sprawę, ze to zo- przemysłu azotowego w Chorz0wie 
bow1ązuje •nas do szczerólnie ofiar- do wiceprzewodniczącego Stałego 
nego wysiłku w walce o pokój. Za- światowego Kongresu Obrol'1cow 
pewniamy Cię Drogi Towarzyszu - Pqkoiu - PIETRO NENNI. „Prnsi­
ie będziemy z honorem wykonywać my Was, Droa\ Towa.nys-z;u - czy­
nasze obowiązki wobec Ludowej Pol tamy w liście - by.ście w nasz.~·m 
ski i całego obozu pokoju. Z każdym lmlenfu przekazali braterskie por.dro 
dniem zwiększać będziemy swój wienia wszystkim włoskim bojowni­
wkład w zwycięstwo naszej wspól- korn o pokój. a zwłaszcza włoskim 
nej sprawy". robotnikom - awanrardzłe sil po-

koju Wasze10 narodu, któ.·ycn jed­

W ZPJG im. Waleriafla Wróblew 
skiego wykończalnia już w dniu 13 
bm. wykonała z nadwvżką rocmy 
plan wnrtościowy. W zroromieniu 
historycznego meczenia Kongresu, 
robotnicy suszarni ob. Stanisław Sło 
miński i ob. Snopek postanowili 
pracować bez zwrotów materiału 
do powtórnej produkcji. Zobowiąza 
nie swe wykonują w 100 proc. Ob. 
Smolarek wraz z całym zespołem 
bielarni wykonał ponad plan 5.000 
mtr. tkanin. Pracownicy drukarni 
już w dniu zakończenia Kongresu 
zameldowali o wyprodukowaniu ~ 

Oszczercza „skarga" kuomintaneowca w ONZ 
ność jest przykładem dla wa.lrząrrgo 
proletariatu we wszystkich krajach 
kap itallstycznyc h". 

Niezwykle serdeczny list wysłali 
do wybitnego stachanowca radz:ec­
kiego MIKOŁAJA ROSSIJSKJJ<:(;O 
robotnicy śląskich zakładów .,Kon­
stal''. W Uście tym robotnicy ze 8la­
ska piszą: „Nie 2apomnimy nigtly, 
że naród radziecki pierwszy po.ipie­
szył nam z pomocą , w najtrudniej­
szych dla nasze'o narodu chwHach. 
Dzięki tej pomocy mogliśmy przy­
st11,pić do odbudnwy znlszczone;o po 
żogą wojenną kraju. Nie zapomnimy 
nigdy braterskiej pomocy Zwh\zku 
Radzieckiego w odbudowie polskie· 
go hutnictwa, a przede wszystkim o­
fiarnej pomocy inżynierów, trrhni· 
ków i robotników radzieckich w two 

nie zdoła ukryć przed opinią światową 

istotnych przyczyn klęski kliki Czang Kai-szeka 
nad plan 5000 mtr. tkanin jedwab, N'OWY JORK (PAP). - We wto-
nych. rek Komisja Polityczna przystąpiła 

Członkinie Ligi Kobiet Zakładów du r<npatrywania skargi kuomintan· 
im. Wróblewskiego w celu godnego gowskiej o rzekomym „zaR"rożeniu 
uczczepia Kongresu postanowiły cal niezależności politycznej i integral­
kowicie zlikwidować analfabetyzm ności terytorialnej Chin oraz pokoju 
wśród załogi. Specjalnie wybrana na Dalekim Wschodzie, wypływają-

d ·1 cym z pogwałcenia przez Związek 
komisja Ligi Kobiet przeprawa Zl a Radziecki układu z Chinami o przy· 
powtórną rejestrację, w wyniku któ 9 5 
rej 13 niepiśmiennych rozpoczęło jaźni i sojuszu z 14 sierpnia 1 4 

skiej wniósł do rozpatrzenia Komi. 
sji projekt rezolucji, który zaleca 
Zgromadzeniu Ogólnemu mianowa· 
r.ie „śledczej komisji ONZ" w celu 
„uzyskania informae,ii i faktów", 
dotyczących skargi kuomintangow· 
skiej i przedstawienia sprawozdai'i a 
wynikach swej pracy „najbliisz.ej 
sesji Zgromadzenia Ogólne&'o". Przy 

pomocy tego mane\VTU blok anglo­
<:.werykański pragnie &zbucz.nie u· 
trzymać skargę kuomintangowską 
na porządku dziennym ONZ. 

W dy~kusji zabrał głos przedsta­
wiciel USA Dulles. Oświadczył on, 
że delegacja jego w całej pełni po­
J>iera projekt rezolucji kuomintan­
gowca.. 

rzeniu ta.kich gigantów jak Nowa 
już kurs początkowego nauczania, roku oraz z pogwałcenia przez Zwią· 
aby pO kilku miesiącach stać się zek Radziecki Karty Narodów Zje· Protest duchownyc'- ang1·e1sk1.ch 
jeszcŻe bardziej świadomymi bojo- dnoczonych". n 
v.rnikami o pokój. Przypominamy, że skarga kuomin • 

Huta". Robotnicy „Konstalu" wyra­
żają pewność, że pod przewodni­
ctwem Związku Radzieckiego bo;ow 
nicy o pokój całego świata obrcnią 
wspaniałe budownictwo soc.lallstvcz­
ne przed zakusami imperialistów i 
podżegaczy wojennych. 

Załoga przedsiębioMtwa Remon tan&'(>w&ka znalazła się po raz pierw przeciw odmowie wstępu do W. Brytanii 
towo - Budowlanego również chlub szy na Porządku dziennym IV i.esji d I K p k · 
nie dotrzymała swych zobowiązań. Zgromadzenia Ogólnego i miała o; e egatom na Ongres O OJU 
Pozostąjąc w ciągu tygodnia co:- czerniajf}c Związek Radziecki, i.kryc WARSZAW A (PAP). - Duchow · stanc, Stanley Evans, R. St. John 
dziennie po dwie godziny po zakon r-rzed opinią światową prawdr.iwe m angi&l1;kiej delegacji złożyli pra- Fischer, Ha1rry Hughes, Hewlett 

I 
czeniu pracy, robotnicy wspólnymi I•r~y.czyny k~ęski kliki kuomintangow sie następujący protest: Johnson, Dean of Canterbury, W. 
siłami odremontowali l Vll'Ybiellli bu skteJ w Chmach. „P1muje pow.;zechna zgoda co do Maddox, George Purdy, Jack Putte· 
dynek ślusarni, uporzadkowall pod Na se,;ji tej delegacje ZSRR, U- tego, że najwyższym obowiązkiem rill, A. Reid, J. Roberts, W. Roma­
wórze fabryczne. poukładali mate- krainy, Białorusi, Polsk_i i Cze~hosl~ kościołów chrześcijaii,c;kich jest dziś nes, D. H. C. Rudd, Alexander Ste­
riały. Oprócz tego założyli 12 ochron I wacji wykazały, że um1e~zczeme teJ obrona pokoju. Panuje również 'po· wa1-t, Hargrnve Thomas, John Tunni 
na maszyny produkcyjne, jak tokar sprawy na porządku dz1~11~yin Je~t wszechna zgoda co do tego, że zro- cilffe, George Waren, Etienne Watts. 
ki. fre711rki itp. nieze-odne z prawem, odmoW1ły udz1a zumienie wzajemne miQdzy ro!Lmaity 
. w ZPJG im. Tadka. Ajzena robo- łu w dyskusji oraz oświadczyły, że mi kościołami chrze~cijańskimi po· w lk• K • 
tnicy tkalni, przędzalni, WYkOńczal nie będą. uzn.awały moey pra~ej i:: siada niezwykle doniosłe . znacr.enie. a I w ore1 
ni farbiarni i oddr.iału przygoto- chwał, powziętych przez w1~kszosc z tych dwóch względów my, du­
w~czego wykonali !jWe zobowiąza- Zgromadzenia na podstawie tej skar chowni brytyjscy, chcemy wyrazić 
nia, pnyspar7.a.iac dodatkowej pro- gi. publicznie nasz głęboki 7.al, nasz 

Uroczyste przyznanie 
Międzvoarodowych 

~a~ród Pokoju 
WARSZAWA (PAP) - W dniu 

22 bm. odbyło s;ę 'l1fl Państwowym 
Teatrze Polskjm uroczyste pnyzna 
nie Międz:vn111'orl()wycb Nagród 
Pokoju. 

Na obecnej sesji Zgt·omadzenia O· wstyd i na~z protest, że wybitnym 
i;"Ólnego przedstawiciel kliki kuomin· duchownym zagranicznym odmówio· 
tangowskiej, poparty przez kraje blo no wstę11u do W. Brytanii rlla ndzia­
ku anglo-amerykańskiego, ponownie tu w mającym sif orlhyć K ongre~ie 
wystąpił ze swą skargą, domar:ająp Pokoju 1\ Sheffield. 
się rozpatrzenia jej przez Zgroma Chociaż zakaz przy jazd u dla .Me· 
dzenie. Przemawiając na wtot·ko tropolity Mikolaja z Moskwy został 
wym posiedzeniu Komisji Politycz· ostatecznie cofnięty, zakaz ten zo­
r.ej, kuomintangowiec powtói·zył swe stał utl'Zymany wobec luterańskiego 
niedorzeczne oszczerstwa pod adre biskupa Laszlo Der.sor, bb.kupa refor 
s<0m Związln1 Radzieckiego i rhiń- mowanego kofoioła węgierskiego 
skiej Republiki Ludowej. Johna. Petera, katolickiego ks.iędza 

Przedstawiciel kliki kuomintangow węgierskiego o. Richarda Ho1·vatha 

-------------------------------~ i katolickieiro ks.iędza czechosłowac· .,_ . 

CZASOPISMA °RADZIECKIE 

kiego O. Plojhara . 
Prairniemy przeprosić ich 11ublicz­

nie z ilębi serca i zapewnić, że bar· 
dzo wielu ł>rytyj~kieh duchownych 
chciałoby bardzo spotkać &ie z nimi, 
by przedyNkutować zagadnienia po­

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego priewodniczące!Jo ta· 
kladowego koła TPPR lub bezpośrednio w rozdzielniach PPK .,Ruch" 

Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmulą wszystkie urzędy I agen. 
cje pocztowe w kraju. Kluby Międzynarodowej Prasy I Ksll\tkl i księgu-

koju. 
Pismo podpisali: 

PEKIN (PAP). - Ogłoszony i.2 
listopada komunikat dowództwa na· 
czelnego koreańskiej Armii Ludowej 
stwierdza, że wojska .Armii Ludowej 
\~ ciągu ubi~głej doby prowadziły 
walki z wojskami amerykańsl·dmi i 
,'c•ludniowo-korear'i11kimi na dawn~•cll 
pozycjach. 

Rocznv olan wykonany! 
Dnia 21 li topada br. o rodz. 15, 

Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego 
im. Wojska Polskiego wykonały rocz 
ny plan produkcyjny. 
Również załoga skrrcalni Zakła­

dów Przemysłu Bawełnianego im. 
Hanki Sawickiej wytmnała w dniu 22 
listopada br. roczny plan produkcyj­
ny. 

Załoga Ł6dzkich Zakładów Prze­
mysłu Guzikarsko-Galanteryjnego wy 
konała ilo~ciowy plan produkcji na 
rok 1950 w dniu 22 listopada .. 

Setki serdecznych listów do bojow 
ników o pokój, uczestniczących w II 
światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju, wysyłają kobiety polskie. 
Koło Ligi Kobiet przy szkole pie­

lęgniarskiej w Szczecinie wysłało 
list do przewodniczącej światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet -
EUGENII COTl'ON. „wszystkimi 
naszymi siłami przyczyniać się bę• 
dziemy do rozbudowy naszego kra­
ju, do tworzenia radosnego jutra. Je 
steśmy pewne, że wspólnie ze 
wszystkimi ludźmi dobrej weli wY­
walczymy pokój". Uczennice tej szk<> 
ły napisały list do iznakomitej p~­
sarki - WANDY WASILEWSKJEJ, 
przyrzekając stale zwiększać swój 
ud7.iał w walce o pokój. 

Wiele listów do młodych uczestni­
ków II Swiatowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju wysłała nasza miodzież. 
M. in. ZMP-owcy z Myśliborza w 
woj. szczecińskim napisali serdecz­
ny list do uczestnika Kongresu -
przewodniczącego Swiatowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycznej -
GUY DE BOISSON, „Witamy Was 
koleco. serdecznie i gorąco w na­
szym kraju, Zobowiązu.lerny się do• 
łożyć wszelkich sił i starań do pod· 
niesienia naszego poziomu ideolo· 
gic:mego, do jeszcze wlększeco 'lR• 

cieśnienia. więzów przyjaźni z demo· 
kratyczn~ młodzieżą wszystkich kra 
Jów. PrzyrzPkamy walczyć nieuglę• 
cie dla wielkiej sprawy utrwalenia 
pokoju na cał;;rm świecie". 

nie „Do:nu Książki", 1036 . 

'----------------------

· Hac Adams, E. Barkway, Stewart 
Beddow, J. H. Bird, L. J. Eliss, 
Jack Boggis, C. Butlin, George 
Cha.mbers, O. F. Clarke. Ala.n Eccle· 

Załoga wypełniła w ten sposób zo· 
howiązanie pov."Zięte ku uczczeniu II 
światowe~o Kongresu Obrońców Po­
koju 11" Warszawie, 



!tr. I 

SWIATOWA RADA POKOJU 
wybrana przez II Światowy Kongres Pokoju 

Afryka 
Gabriel d'Arboussler - wiceprze­

wodniczący Zgromadzenia Unii Fran 
cuskiej; Sekou Toure - Sekretarz 
Generalny Związków Zawodowych 
W Gwinei; Saar Ibrahima - prze­
wodniczący Związku Kolejarzy 
Francuskiej Afryki Zachodniej, 

Belgia 
l\tax Cosyns - profesor fizyki, 

przewodniczący Belgijskiej Unii dla 
Obrony Pokoju. 

Brazylia 
l\Iarlo Pabio - naukowiec; Bran­

ca Fialtlo - profesor, ptzewodniczą-

Af k · p ł d · ca Unii Kobiet Brazylijskich; Jorge 
f Y a 0 U rl 10 W a Amado - pisarz; Palamode Borsari 

Desm&ml Buklć; Wielebny D. c. - inżynier. 

Thompson. 

B1:Jłgaria 
Ludmił Stoianow - akademik; 

Albania 
Dr. Konomi l\larol - przewodni- M. Popow - profesor. 

czący Albańskiego Komitetu Obroń-
ców Pokoju, . przewodnicz~cy Aka- Kanada 
demii Nauk. 

Alger 
Abderhama Bouhama ~ architekt. 

Niemcy 
Johannes R. Becher pisarz, 

Wielebny J. C. Endlcott - pastor, 
profesor teologii, przewodniczący Ko 
mitetu Obrońców Pokoju Kanady; 
Ar·thur Wray - poseł do Parlamen­
tu rt prowincji Alberte. 

• 
Ce.lion 

Peter Keumeman - poseł do Par-
lamentu. przewodniczący 
Związków Zawodowych. 

Federacji 

r.··· .,. .... ,„:>: ·-~: ~::t:·„ 

j,l· 

-prawnik; Prof. Mo1·oello Morellini 
- profesor Uniwersytetu w Rzy 
mie; Mario Palermo - senator; Sal 
vatore Quasimodo - pisarz; Leonida 

Repaoi - pisarz; Francesco Scetti 

- poseł do Parlamentu; Fernando 

Szwajcaria 
P. Bonnard - profesor. 

Syria 

Costa Rica Alain le Leap - sekretarz general~ 
Generalnej Konfederacji Pracy; Fran­

J oaquim Garcia Mange _ profe- coise Leclerc - sekretarz Zwią.z;ku 
Uniwersvtetu w Co&ta Rica. Kobiet Francuskich; Laurent Cas•-

!Or J nova - b. minister; Jean Laffitte -

Kuba 
Juan Marinello - pisarz, b. mini­

ster; Dominge Yillarnil - prawnik, 
p1·o:!esor teologii; Dr Elias Entralge 

profosor Uniwersytetu. 

Dania 
.Andersen Nexo - pisarz; :.u. Fogt 

profesor, b. minister. 

Grecja 
Prof, Kokkalis - b. minister. 

Egipt 
· Mohamed Kamcl El Bindari Pa· 
sza; Fatbi Radwan - przewodniczą 

cy Rady Naczelnej Partii Nacjona· 
listycznej; Ahmed Saad El Deur 
Kamei - adwokat. 

Ekwador 

pisarz; Guy de Boisson - radca Unii 
Francuskiej, przewodniczący Swiato­
wej Federacji Młodzieży Demokra­
tycznej; Gilbert de Chambrun - po­
seł do Parlamentu; Prof. Weill Halle 

członek Akademii Medycznej; 
Armand Mitterand - radca Unii Fran 
cuskiej; Robel't Chambeiron - po$eł 

do Parlamentu1 Fernand Vigne - 1e­
kretarz qeneralny SlowarzyszenlR 
Bojowników o Pokój Wolność; 

p. Bose - duchowny; pani Cassln; 
Dr. J. P. May; Marcel Allemann -
qórnik; Paul Rodi - członek Komite. 
tu Wykonawczeqo organizacji ,,Ruch 
Wyzwolenia Ludu", 

W. Brytania 

twórca tekstu Narodowego Hymnu 
Niemieckiego, przewodniczący Sto­
warzyszenia Kulturalnego dla Od­
budowy Demokratycznej w Niem­
~ech; Prof. Hans Kertel - z sekto­
ru wschodnie~o w Berlinie - me-

Chile Ibrahim Ha.nzaoui prawnik; Santi - poseł do Parlamentu, sekre Dr Angel l\lodesto 
tarz CGT; Antonio Varvare - ad- Sald Tahsin artysta malarz; adwokat, b. mini;;,ter. 

Paredes 

Prof. J. C. Crowther - uczony, 
prof. J. D. Bernal - uczony; pani S. 
O. Davies; D. N. Prltt - adwokat, b. 
członek Izby Gmin; J. Platt-Mills -
adwokat, b. członek Izby Gmin; Steve 
Lawther - górnik; dr. Woodard -
lekarz; Alex:ander Reid - duchowny, 
przewodniczący Szkockiego Komitetu 
Pokoju; Anne-George - urzędnik. 

państwowy1 pani J. Sandy - inży­

nier, przewodnicząca Londyńskiego 

Komitetu Pokoju; dr. Nora Johns -
lekarz; pani Maria Robertson - 18· 

krctarz Szkockiego Komitetu Pokoju; 
Malcoln Nixon - student1 lvor 
.Montagu - dziennika1·z; Hewlett 
Johnson - dziekan Cantetbury. 

teorolog, członek Akademii Nauk, Guilherme de Fedregal - prze- Musta.pha Amine - adwokat. 
wokat· Tullio Vecchiettie; hrabia poseł do Parlamentu; Erwin Ekkert mystowiec, b. minister; Pablo Neru- ' 

b t ]. k' ł d da - poeta, p1·sarz. Paolo Sena. di Montelnce - prze- Czechosłowacja - . pas or ewange ic 1, pose o 
sejmiku krajowego, pr.zewodnicz4cy 
Komitetu Obrońców Pokoju w Niem 
czech Zachodnich; W11lter Diehl -
student teologii, przewodnic'lący 

Młodych Obrońców Pokoju w Niem­
c.zech Zachodnich; Heinrich Fink -
robo~nik portowy, ławnik miasta 
Hambu1·ga, pierwszy delegat związ­
kowy stoczni „Deutsche Wet!t"; 
Edith Hoereth - Mcnge - nauczy­
cielka, przewodnicząca Komitetu 
Obroticów .Pokoju l\iemiec Zachod­
nich, ławnik miasta Monach.lum, 
członek Rady Ligi Praw Człowieka; 
Anna Serhers - pisarka, CtJ:łonek 
Akademii Sztuk Pięknych, przewo­
dnicząca Niemieckiego Komitetu 
Obrońców Pokoju; Arnold Zwei~ -
pisarz, przewodniczący Akademii 
Sztuk Pięknych, poseł do Izby Lu­
dowej; Helene Weigel - Brecht -
aktorka, laureatka Nagrody Naro­
dowej; Dr. Herz de Peipslg - pa­
stor i profesor teologii. 

A.rgeutyna 
Margarita de Ponce - profesor; 

Emillo Garcia llturas11e - adwokat; 
Jose Luiz Peluffo - lekarrz.. 

Australia 
Jessie M. C. Street - członek Ko­

mitetu Wykonawczego Obrońców Po 
koju w Australii, b. delegatka austra 
lijska do ONZ; James Healey - se­
kretarri: Generalny Związku Robot­
ników Morskich; John Hugues - se 
kretarz Związku Adwokatów. 

Austria 
Ernest Fischer - pisarz, b. mini­

ster; Prof. Josef Dobretsbenger -
profesor Uniwersytetu; Prof. Heln-

Chiny 
Kuo Mo - żo - przewodniczący 

Chińskiego Komitetu Obrońców Po­
koju, przewodniczący Akademii 
Nauk; Sun Yat - sen - Przewodni-

mysłowiee. 

.Japonia 
Okuo Oyama - profesor z Tokio. 

Liban 
c.ząca Stowarzyszenia dla Niesienia Georires Ha.nnah- lekarz; Radein 
Pomocy Ludowi Chińskiemu; lUa 
Yin_ czu _ rektor Uniwersytetu w Chana.I - artysta; Anblne Ta bet -
Czekiang; Liu Ning- i - wic:eprze- architekt, przewodniczący Komite 
wodniczący Chińskich Związków Za tu Pokoju w Libanie. 
wodowych; Hue Siao - poeta; LI 
Teh - czlan - wic:eprzewodni.::iąca 
Federacji Kobiet Demokratycznych; 
Hanr Po - c.zuh - sekretarz l{ene­

Madagaskar 
Pani Rascanorażela posłanka 

ralny Chińskiej Ligi Demokraiycz- do Parlamentu. 
uej; Tsai 'l'ing - ka.i - b. generał, 
dowódca armii, która walczyła il. Ja­
ponią; Liao 0.zeng - czi - przewodni 
czący Federacji Młodzieży Chiń­

·Meksyk 
Gen. Laza.ro Cardenas - b. prezy 

skiej; Wu Lan - fu - członek Chiń- dent Republiki; Vlncento Lombardo 
skiego Komitetu Pokoju; Y. 'f. Wu 
- ciłonek Związku Chrześcijańskiej 

Młodzieży Chińskiej, 

Włochy 
Pietro Nenni - człanelt Pada-

mentu; Emili<> Sereul - senator, b. 

Toledano - przewodniczący Gene­

ralnej Konfederacji Pracy Ameryki 
Łacińskiej; lsmael COtllo VIUegas-

naukowiec; Gen. Horlberto Jara -

b. minister marynarki. 

Mongolia 
minister; Andrea. Gaggero - ksiądz Tsendin D&mdinsyryn _ przewo-
katolicki; Prof, Ambrogio Donini -

dniczący Narodowego Komitetu O-

brońców Pokoju w Republice Mon-

golskiej. 

Aneżka Bodinova _ Spurna. 

'Niceprzewodnicząca Zgromadzenia 
Narodowego Czechosłowacji; Jan 

Mukarovski - rektor Uniwersytetu 

w Pradze; Dr. Alexlej Horak - pro 

boszcz; V. Boucek - przodownik 

pracy fabryki „Skoda", 

Triest 
Franza. Angeló - dziennikarz, se 

kretarz Komitetu Pokoju. 

Tunis 
Dr Ben SJiman; Mohamed Djcrad 

dziennika.n. 

Urugwaj 
Jose Luiz Massera - n1a.tematyk. 

ZSRR 
Aleksander Fadiejew pisa;:z; 

MikOłaj Tichonow - p~·zewodniczą­

cy Komitetu Pokoju; Aleksander 

Kornlejczuk - dramaturg; Wanda 

Wasilewska - pis.a1•ka; Ilia Eren­

burr - pisarz; prof. Gagarina -

wiceprzewodnicząca Antyfas:zystow· 

~kiego Komitetu Kobiet; Oparin -

- członek Akademii; Niesmiejanow 

- członek Akademii, rektor Uniwer 

b. ambasador włoski w Warszawie; 
Umberto Terracini - senator, b. wi 
ceprzewodniczący Zgromadzenia 
Konstytucyjnego; Arturo Labrlola­
~enator, b. minister; Giovanni Conti 
- senator, b. wiceprzewodniczący 

Zgromadzenia Konstytucyjneio; 
Willy Ferre1-o- dyrygent; Lodovloo 
'fargetti - poseł do Parlamentu, wi 
ceprzewodniczący Izby Deputowa­
nych; Ada AlCBSllndrini - p1·ofesor; 
Francesco Cerabona - poseł do 
Parlamentu, b. mitm;ler; Elene 
Caporasco - prawnik; Giuseppe 

Norwegia 
sytetu w Moskwie; Sc>łowiew - se­

Kirsten Hansteen - wydawca; I kretarz Wszechzwią11kowej Central­
Herman Tennessen - dyrektor In- nej Rady Zwlą&k6w zawodowych; 
stytutu Badawczego Uniwersytetu Gulajew - dziennih."8,rz; Koczema­
w Oslo; Elleli Gledit.ch - profesor. sow _ sekretarz Antyfaszystowskie 

Nowa Zelandia 
Dean c. w. Chandler. 

go Komitetu Młodz.ieży; metropoli· 

ta Mikołaj. 

ricb Brantweiner - profesor Un1.- Dozza - burmistrz miasta Bolonii; 
wersytetu, specjalista w zakresie j Giulio Einaudi - wydawca; Geor1tlo 
prawa kościelnego. Fenoaltea- adwokat; Achille ,Lord! 

Polska 
Jan Dembowski - profesor; Leo­

p0ld Infeld - profesor; Ostap Dłus 

Wenezuela 
Gen. Jose Maria Gabaldon. 

W szóstym dniu obrad II Swlatowego Kongresu Obrońców Pokoju w 
Warszawie delegaci zostali obdar1>wanl podarkami. Na zdj.: delegaci 
Korei oglądają otrzymane od społeczeństwa polskiego preze\1ty. 

Foto".AR, fot. Nowosleiski. 

• 

Vietnam 
Tran Thanh, Nguyen Phuo-Bun· 

kJ - redaktor; Wiktor Kłosiewicz 

..:.. przewodniczący Centralnej Rady Hoi - uczony, członek rodziny ce­
Leon sar&kiej; Phan·Ruy.Theng - pi'<>fe· 

Putra I 
Związków Zawodowych; 
Kruczkowski - pisarz; Jerzy 

ment - pisarz. 
sor. 

Portugalia 
P. Valladares - uczony. 

Rumunia 
Mihalł Sa.doveanu - przewodti.i­

czący Komitetu Obrońców Pokoju, 

członek Akademii; Prof. Floriaa 

Mezinoescu - wiceminister Oświa -

I 
Jugosławia 

Gen. Pere Popivoda. 

Kolumbia 
Baldernero Sanin Cana. - pisarz; 

Grazłela Mendoza dziennikarz. 

Korea 
ty; Sorio Jama - profesor, redaktor Han Tse Rytz - pisaTz, przewo· 

naczelny dziennika „Scanteia", czło dniczący Związku Dziennikarzy; 

nek Stałego Komitetu Pokoju. Li Czien - pisarz, przewodniczący 

Szwecja 
Biura Wymiany Kulturalnej Towa­

r:iy&twa Prz.yjaini Radziecko· Kore­
Arthur LuncUdr - pisarz; Bector ańskiej; Pak Den Ai - przewodni­

Ko Sven-pastor; Por Olov Zennsstrom I cząca Związku Demokratycz.nych 

piearz. Jiet Ko1·eafu!kich. · 

Hiszpania 
Dr Jose Gira! - b. premier Re· 

publika!l:skiego Rządu Hiszpańskie­
go; l\Ianuel Sanchez Arcas - archi· 
tekt; Jose Bergamin - pi.J!arz.. 

USA 
W. E. Duboi~ - profesor; Paul 

Robeson - śpiewak; HDward Fast 
- pisiarz; Arthur Moulto;., - du· 
chowny; Joseph .Fletcher - duchO'\V 
ny, profesor Szkoły Teologii w Ha.· 
ward; Charle~ Howard - adwokat, 
wiceprzewodniczący Partii Postępo­

wej; Willard Uphaus - duchowny, 
kierownik „Narodowej Fundacji Re· 
ligii i Pracy; Theresa Robinson; 
Karły Larson - działacz związkowy; 

Fred Stover przewodniczący 

Zwiiązku Fa.rmerrów StMlu Iowa.; 
Ernest de Maio - działacz z.wiąz.ko· 
wy; Clementina. PMlina - lekarka; 
Joan Darr - duchowny; Robert 
Muir duchowny. 

Finlandia 
Vaino Melti - gubernator prowin 

cji · Helsinki; Hagar Olsson - pi· 
sarz; Feliks frersen - profe~or. 

Francja 
Fryderyk Joliot-Curie - profesor; 

Eugenie Cotton - nauczycielka, prze 
wodnkząca Swlatowej Federacji Ko­
biet Demokratycznych; Irena Joliot­
Curle - uczona; Pablo Picasso -
artysta malarz; Louis Aragon - pl· 
sarz; P. Vercors - pisarz; Louis Sail­
Iant - sekretarz generalny Swlato­
wej Pederacji Związków Zawodo­
wych; Justin Godard - b. minister, 
członek Akademii Medycznej; Yves 

Holandja 
P. Horsmeier. 

Węgry 
Pani Erzi;ebet Andic~ - profelOll' 

Uniwersytetu w Budapeszcie; Ja.ni 
Peter - biskup ewangelicki; Georges 
Lukac1 - pium:, członek Akademii 
Nauk. 

Indie 
· Mohan Lill Atal - lekarz1 D. D. 
Kosambl - profesor. 

Pakistan 
Falz Ahmad Falz - sekretarz g• 

neralny Komitetu Pokoju. 

Indonezja 
Dr. TJoa Sik len - b. przedstawi· 

ciel Indonezji w ONZ, założyciel Ko­
mitetu Obrońców Pokoju w Indo­
nezji, 

Irak 
Mohamed Mehdi Al Jewahlrl -

poeta. 

Iran 
P. Bahar - profe11or Uniwer&ytetu 

w Teheranie, poeta; - p. Eskandar -

adwokat. 

Izrael I'arge - b. minister, przewodniczący 
Stowarzyszenia Bojowników ~ Pokój . 
i Wolność; Pierre Cot _ b. minlsterr Yaarl Meir - poseł do Parlametltu1 
Emmanuel d"Astter de la Vlgerle - Tooflk Toobi - poseł do Parlamentu, 
b. minister; Jean Boulier - ksiądz; Bar Yehouda. - poseł do Parlamentu. 

Deleaaci na II Swiato'łiy Koni:-res Obrońców Pokoju w wolnych od 
Óbrad chwilach ogląda.ją wystawę Zwi;\zku Radzieckiego. Na. zdj,; de· 

1 legaci w czasie z~edza.nia. wystawy, Foto-AR. fot. Nowosielskł. 

, 
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Zlikwidować nadmierne postoje 
i w pełni wykorzystać park m·aszynowy 

ankieta 
Co zawdzięczamy Zwiqzkowi Radzieckiemu? 

Nasza 

- oto bojowe zadania dyrekcji, organizacji party!nei zwiqzkowej ZPB im. Rewolucji 1905 roku 

Polska zawdzięcza. władzy ra­
dzieckiej, władzy robotników i 
chłopów dwukl'otne odzyskanie 
wolności. Pierwszy raz, gdy Par­
tia. Lenina - Stalina zdobyła wła­
dzę, gdy proletariat carskiej Ro­
sji przeprowadził zwycięsko Re­
wolucję Październikową. Rada 
Komisarzy Ludowych natych­
miast po ujęciu rządów wydała 

dekret o samostanowieniu naro­
dów oraz dekret, przekreślający 
wszystkie traktaty o rozbiorach 
Polski. Jak wiadomo, sanacyjny 

ku 1944 r. Na Konferencji Pocz­
damskiej Zwiąr.zek Radziecki nie­
ugięcie bronił naszych granic na 
Odrze i Nysie. 

W etą.gu lat powojennych Zwlą 
zek Radziecki udzielił i udziela 
nam ogromnej pomocy gospodar­
czej. Jemu to zawdzięczamy, że 
mogliśmy wykonać przedtermi­
nowo Plan 3-letni, że mogliśmy 
przystąpić do realizacji Pła.nu 

6-letniego. Uczymy się od Związ-1 
ku Radzieckiego trudnej sztuki 
rządzenia państwem i zwycięskie 
go marszu do socjalizmu. 

Zakłady Przemysłu Bawełnianego Obok nich kręcą się zdenerwowane 
im. Rewolucji 1905 roku, już od wie prządki. 
lu ~esięcy nie wypełniają swych - Znów dziś nie ma niedoprzędu 
planow produkcyjnych. - wita nas prządka Pólgrablak -

Ostatnio nastąpiła pewna poprawa patrzcie, wszystkie moje trzy maszy 
w przędzalni I, ale w przędzalni II ny stoją! Minęły już 4 godziny, a ja 
oraz w tkalni w dalszym ciągu wy- nie wyrobiłam jeszcze ani kilogra-
stępują poważne niedomagania, w ma przędzy. 
wykonywaniu planu. Na przestrzeni Te same skargi !'Ozlee;ają się ze 
ostatnich trzech miesięcy przecię- wszystkich stron sali. Trzecia część 
tne wykonanie planu w przędzalni ł · 
II sięga około 90 proc„ a w tkalni za ogi przędzalni nie osiąga swych 

baz, - mimo że liczv ona wiele do 
- około 95 proc. brych prządek. Nie "ma się co dzi-

Nie trudno jest stwierdzić przy- wić, nie pomogą najlepsze nawet 
czyny, które wpływają na „zarywa kwalifikacje, skoro na przeszkodzie 
nie" planów w przędzalni II. Wy- stoją przyczyny techniczne, niezależ 
starczy chociażby zajrzeć do książki ne od pnadki. 
godzin p0stojowych. Pod datą 2 lis 
topada czytamy: 41.892 wrzeciono- Weźmy dla przykładu prządkę 
godziny postojowe. 7 listopada _ tow. Jurę. Jest to wytrawna, praco 
32.872 wrzeciono-godziny. Następne wnica, która zawsze w znacznym 
go dnia - 27.842 wrzeciono-godziny sto~iu i:irzek~aczała swą bazę. O~ 
postojowe. Te wyspkie liczby powta becme ~~e osiąga ona zap!anowan~J 
rzają się, niestety, często. Czyż moż produkcJ1 z powodu godzi~ p<'s~OJO 
na się dziwić, że w tah'ich warun- :ivych: W ubiegłym tygodmu miała 
kach przędzalnia nie wykonuje swe ich az 2~. . . . 
go planu? I W takich warunkach oczywisc1e 

me może rozwijać się pomyślnie 

Prz:idki wołax·ą ruch wielowarsztatowy. Wiele przą 
.., dek z przędzalni II przeszło w Czy 

o niedoprzęd nie Lipcowym na obsługę 3 stron 
obrączniaków oraz wrzeciennic. 
Ponieważ nie otoczono ich opieką, 
nie zatros7.czono się o równomierną 
dostawę niedoprzęd.u, przą-Oki te nie 
wykonują swych baz, a rozwój ru 
chu wielowarsztatowego został za 
hamowany. 

'Postoje wynikają z powodu „chro 
nicznego" braku niedoprzędu. O któ 
,Pejkolwiek porze wejdzie się na sa 
lę obrączruaków lub wrzeciennic, 
zawsze ujrzeć można ten sam obraz: 
wiele maszyn stoi bezczynnie, 

- Od czasu, kiedy przeszłam na 
obsługę 3 stron, ani razu jeszcze nie 
wykonałam mej bazy -mówi prząd 
ka tow. Rybarczyk. - Stale brak 
niedoprzędu, stale przymusowe po­
stoje. 

Karygodna obojętność 
kierownictwa 

Istnieją sposoby, wiu.lące do usu 
nięcia tych przeszkód. Wskazuje na 
nie organizacja partyjna oddziału 

II. Kierownictwo jednak nie wycią 
ga z tego żadnych słusznych wnios­
ków. Od trzech miesięcy na przy­
kład stoi w przędzalni 16 nowych, 
nieczynnych zgrzeblarek, którvch u­
ruchomieniem nie zajęto się dotych 
czas. Zarówno robotnicy jak i maj­
strowie apelują do dyrektora te­
chnicznego, domagając się urucho­
mienia tych maszyn. Dyrektor te­
chniczny tłumaczy się różnymi „o­
biektywnymi" trudnościami, twier­
dząc, :7..e od razu wszystkich uru­
chomić nie można z powodu braku 
silników. Trudno zrozumieć, dlacze 
go wobec tego nie uruchamia się 
częściowo tak licznego zesp0łu no­
wych zgrzeblarek. Nie trzeba chyba 
wskazywać o ile zwiększyłaby się 
wtedy produkcja niedoprzędu. Se­
kretan organizac,ii partyjnej tow. 
Fiedorowicz stwierdza, że urucho­
mienie chociażby kilku zgrzeblarek 
zlikwidowałoby całkowicie brak 
oiedoprzędu na ohrączniakach. 

Tow. Fiedorowicz wskazuje tak­
że na fakt, że w przędzalni I st.an 
zapasów niedoprzędu często prze­
kracza ustalone na planowany 
okres normatywy. · Nadmiar ten 
można by przerzucić do przę­
dza.lni II. I na tę uwagę nie re­
aguje kierownictwo zakładu, a towa 
rzysze partyjni nie potrafia posta-! wić sprawy ostro i skłonić ·dyrekto 
ra naczelnego i technicznego do zli 
kwidowania karygodnych braków. 
które tak fatalnie odbijają się na 
produkcji zakładów oraz na zarob­
kach robotników. 

Wprost zdumiewa obojętność za­
równo kierownictwa kombinatu jak 
i oddziału II. Nie pomagają głosy 
prządek które na naradach wytwór 
czych wskazują na te braki, oraz do 
magają się całkowitego uruchomie-
nia mąszyn. ' 

- Plan 6-Ietni jest nam bardzo 
drogi. Ze wszystkich sił pragniemy 
przyczynić się do zrealizowania go 
- powiedziała prządka Jura. -
Wprost serce się kraje, gdy co dzień 
patrzymy na wielkie marnotraw­
stwo czasu oraz sił produkcyjnych 
ludzi i maszyn. 

S ł t rząd Polski przedwrześniowej nie 
ygna os rzegawczy chciał uznać, że tylko dzięki zwy-

Dobro zakładu leży więc głęboko cięstwu Rewolucji Polska. powsta 
w sercach załogi. Trzeba, żeby zro- ła, jako państwo wolne i niepo-
zumieli to wreszcie ci, którzy z ty- dległe. Rok dwudziesty niezbicie 
tulu swych stanowisk są najbar- udowodnił polskim masom pra-
dziej odpowiedzialni za wyniki pra cującym całą nienawiść do pro-
cy całego zakładu. Organizacja par letariatu naszych jaśniepanów, z 
tyjna, dotychczas tak nieśmiało pod Piłsudskim na czele. 
nosząca głos protestu i nawołująca W latach ponurej okupacji 
do poprawy, powinna ostro posta- hitlerowskiej jedynie Związek 
wić przed dyrekcją sprawę jak naj Radziecki stał przy boku walczą-
szybszego włączenia do produkcji cego narodu polskiego, był 
nowych zgrzeblarek oraz zlikwido- jego ostoją i nadzieją. Związkowi 
wania p0sto.jów na obrączniakach. Radzieckiemu zawdzięczamy po-
Poważne zaniedbania wykazuje wstanie Ludowego Wojska Pol-

także rada zakładowa oddziału II, skiego. Związkowi Radzieckiemu 
która nie przyłożyła się wcale do zawdzięczamy uzbrojenie i wy-
rozwoju wielowarsztatowości, nie szkolenie naszej odrodzonej ar-
roztoczyła opieki nad prządkami - mii. 
wielowarsztatówkami. Rada zakła- Oręż radziecki wyzwolił w cięż 
dowa, podobnie jak i kierownictwo. kich bojach ziemie polskie od 
nie pracuje konkretnie nad sposoba Bugu aż do Odry i Nysy, przy-
mi poprawy sytuacji. · wracając nam obszary zachodnie, 

A sytuacja jest naprawdę poważ gęsto znacząc swe zwycięstwa 
na. Pierwszy rok Planu 6-letniego krwią radzieckich żołnierzy. Zwią 

ostrzeqawczy dla towarzvr.zv partyj- szą nową władzę ludową, pierw-
nych tego zakładu, dla aktywistów szy pośpieszył nam z pomocą go-

Związek Radziecki śpieszy nam 
z pomocą nie tylko w życiu poll­
tycznym czy gospodarczym, ale 
także w dziedzinie kultury i sztu 
kl. Uczeni polscy czerpią obficie 
ze wspaniałych osiągnięć uczo­
nych radzieckich. Polscy artyści l 
literaci wzorują się na artystll4lh 
i literatach radzieckich. 

Młodzież Polski Ludowej wzo­
ruje się na awangardzie młodzie­
ży całego świata, jaką jest mło­
dzież radzieeka :z. jej przyw6dcą, 
- Komsomołem na czele. 
Przyjaźń nasza ze Związkiem 

Radzieckim została scementowa­
na wspólnie przelaną krwią przez 
żołnierzy radzieckich i polskich. 
Wdzięczność nasza dla Związku 
Radzlecldego będzie się przeja­
wiać w stale przekraczanych ba­
zach produkcyjnych, w ~ybkim 
wznoszeniu miasta młodzieży, No 
wej Huty, w walce o budowę pod 
staw socjalizmu w Polsce, w wal­
ce o pokój. 

T. SAAR 
ZPB im. J. Marchlewskiego. 

dcbieqa końca. Ostatni to syqnał I zek Radziecki pierwszy uznał na-

związkowych, dla czynników kiero spodarczą jeszcze w pażdzierni-

wniczych. M. Kordos ---- ---------------------------

Molo i średniorolni chłopi demaskuiq wroga klasowego 

Bogacz wiejski - sabotażysta 
·dopuścił do zniszczenia ukrywanego od 3 łat zboża 

Podczas, qdy chłopi mało i średnio­
rolni odstawiają manifestacyjnie- nad 
wyżld zboża, aby w ten sposób czy­
nem zadokumentować swą wolę wal­
ki o pokój, walki o realizację Planu 
6-letniego, bogacze wiejscy - wro­
gowie ludu pracującego, jawnie sabo­
tują skup zboża, nie cofając się na­
wet przed zbrodn\czym występkiem. 

Tak postąpił właśnie kulak Adam 

Kucharek, z gromady Ziewanice, gm. I O czym świadczy powyższy wyp-a­
Lubianków, pow. łowickiego, właści- dek?. ?wiadczy. on o b~zbrz~żn~j nla 
ciel 28-hektarowego gospodarstwa. naW1ŚC1 wyzyskiwaczy 1 kap1tabstycs 
Trójka gromadzka z Władysławem nych pijawek wiejskich do Polski Lu­
Woźniakiem na czele, co dzień der- dowej. do mas pracujących. Czując, 
pliwie chodziła do niego, przyporni- że ustrój sprawiedliwości społecznej 
nając o obowiązku odprzedania pań . . . . 
stwu zboża. Cała ich praca była coraz bardziej odcma ich od mozll-
jednak daremna. Kucharek, który wości tuczenia się krzywdą biednia­
dotychczas nie odstawił ani kilogra- k6w i średniorolnych - z zaciekł!\ 
ma zboża, z cynizmem odpowiadał wrogością usiłują oni szkodzić in-

Wymk1 współzawodnictwa międzyzakładowego 
trójce. że ,nie ma zboża", choć • · . 
wszyscy w ~romadzie dobrze wie- teres~m p~acu1ącego chło~stwa, pod-
dzieli, że posiada on jeszcze wiele kopu1ąc merozerwalny so1usz wsi 1. 

zboża niewymłóconego w stertach i w miastem. W tej zaciekłości posuwaj!\ 
stodole. · się do przestępstwa, boć ciężkim wy-

, . 
w przemyśle włókien sztucznych 

Wreszcie cierpliwość tróiki gro- stępkiem jest oddanie - jak to uczy. 
madzkiej wyczerpała się. Ob. Wo- nil Kucharek - poważnej ilości ziar­
źniak przedstawił sprawę mało i śre-Córki . chłopskie zdobywają nowe zawod.y 

Janina Niewczas - wzorowa traktorzystka 

Sąd konkursowy :i>rzy Zjedrui. 
czeniu Przemysłu Wł&kien S71bucz 
inych po i·o2.1pat:rz.eniu wynik6w 
współzawiodnictwa za III kwartał 
br„ przy:zmał pierws·ze miejsce w 

W Polsce Ludowej kobiety uzyska pierwszych przystąpiła do Wart Po- kategorii jedwab1u, tytuł inzodu-
ły możność pracy we wszystkich, nie koju, wypełniając ,przez cały czas j~ego zakładu w przemyśle włó 
dostępnych dla nich przed wojną rz.a 150 proc. normy, tj. o 10 proc. wię- kien s..-tucznych w trzecim kwar-
wodach. Dotyczy to zwłaszcza upo- cej, niż poprzednio. tale 1950 r„ Sztandar Przechodni 
śledzonych niegdyś kobiet wiej- _ Lubię swój za.wód 1 pracuji: oraz nagrodę pieniężną w wyoo-
skich. chętnie - oświadcza Janina Nlew- kości 22.500 zł. Tomaszowskim Za 
Pracą swą wykaizały one, że dają , czas. - Nie szczędzę wysilk6w, kładom Włókien Sztucznych w To 

sobie radę nie gomej od mężczyzn. gdyż wiem, że szybciej i lepiej upra maszowie Mazowiookim, które u-
k kł ł · ć mlod • zyskały przewagę nad pozostały· 

Ja o pmy ad może s uzy a wiona ziemia, to wzrost gospodar- mi zakładami szczególnie na 
traktorzystka POM w Gorczynie, po czy spółdzielni produkcyjnych, dla odcinku oszczędności surowca 0 _ 

dukcyjny dzięki zwiększeniu WY­
dajności, podnosząc dednocześnie 
znacznie jakość. 

Pierwsze miejsce w k8Jtego1·ii 
włókien ciętych, nag1~da pienięż­
na w wysokości 12.000 zł. dostała 
się również Tomaszowskim Zakła 
dom Włók. Sztuczn., które pod 
każdym względem, tzn. wysokim 
przekroczeniem planu produkcyj­

dniorolnym chłopom, którzy z obu- na chlebnego na pastwę 5zkodnika 
rzeniem napiętnowali niecne postępo- zbożowego. 
wanie wrog;i. kla5owego. Wypadek z Kucharkiem poucza nas 

- Nie chce dobrowolnie W)'młócić o konieczuoŚOi zaostrzenia .czujności 
i odprzedać nadwyżek zboża? No, i wzmożenia walki ze zbrodniczymi 
„my mu pomożemy" - oświadczyli zakusami wroga klasowego. Zadanie 
chłopi mało i średniorolni. 

nego, oszczędnością surowca, Zapadła uchwała i przystąpiono do 
zwiększeniem dysęypliny pracy pracy. Podczas młócenia zboża oka· 
oraz poprawą na odcinku bezpie· zało się, że Kucharek miał w stodole 
czeństwa pracy, wyp.rzedziły in-1 niemłócone od trzech lat zboże, sło-
ne zakłady tej branży. czone całkowicie przez wołki. 

to stoi nadal w całej ostrości przed 
wiejskim aktywem partyjnym, przed 
radami gminnymi i powiatowymi, 
przed trójkami gromadzkimi i całym 
uczciwym chłopstwem pracującym. 

wiatu łaskiego, Janina Niewczas. których pracuję. Rozumiem to i do-
raz poprawie wairunków bez.pie- I I 

Wykonuje ona przeciętnie 140 pr.o- cieniam tym bardziej, że sama. je- czeństwa pracy. _ 
cent normy przy orkach zimowych. stem córką członka spółdzielni pro- II miejsce oraz nag.radę w wy- Na§i horespondenc:i P•§zą 

Gdy cała załoga POM w (Jorczy- dukcyjnej w Pelagii. sokości 9.000 zł. przyznano Je-
nie dla uczcllenia Kongresu Pokoju Młoda traktorzystka Janina Niew- leniogórskim Zakładom Włókien 
zobowiązała się podnieść wydajność czas jest wzorem dla całej 17.ałvgi Sztucznych w Jeleniej Górze, któ· 

pracy, Janina Niewceas jedna ~ POM w Garczynie" re wysoko przekroczyły plan pro o Ie p s z y st y I p r a cy z ar z ą du ko I a 
!Narada korespondencyjna prządek! przq LZll'ANN - "21 

TPPR 

J k d 
• r • k d ~ Większość kół TPPR na tereni2 I cy mamy jes.zcze oczekiwać na ła, którzy nie potrafili skłonić z.& 

a po n Ie ś c la ość . p r z p z y . ~i:d:łaz~~:ast;r;:;,z,ićK~as~: lis~;ęki ofiarnej pracy niektó- :~;~~ut~IV~w~~~~ni~ajr- p!g:ra~! 
"' rych członków liczebność koła a- wej zbyt mało interesuje się dria. 

wyk~ują stale wzrastającą. aktyw legła zwiększeniu. Jednak koło łalnością koła TPPR. 
Kończymy naszą korespondencyj. 

ną naradę. Zostały w niej po­
ruszone prawie wszystkie zasadnicze 
sprawy, dotyczące jakości przędzy. 

JNaria Dzi•ows•a 

Dziś, w ostatnim dniu narady, wy· 1 przewodnicząca Zarządu Głównego 
powie swe. zdanie co do udziału or- Związku Włókniarzy, tow. Maria Dzl­
ganizacji. związkowych w walce o kowska. 
podniesienie jakości produkeji wice· I 

Wiceprzewodnicząca ZG Związku Włókniarzy 

• •• Zadania organ1zac11 związkowych 
Zanim przejdę do sprawy, stanowią 

cej temat mej wypowiedzi, a miano­
wicie, do rozpatrzenia osiągnięć i bra 
ków, które wykazały podczas kon­
kursu nasze organizacje związkowe w 
zakładach przemysłu bawełnianego. 
pragnę podkreślić mocno jedno za­
gadnienie, po1uszane iuż zresztą pod­
czas narady. Chodzi mi mianowicie 
o rolę majstra. 
Otóż kontrolując przebieg konkur­

su w poszczeqólnych zakładach, prze 
konałam się, że tam, gdzie majster 
dostatecznie dba o park maszynowy 
i interesuje się pracą prządki, tam 
jakość produkcji bywa 1adawalająca. 

Np. w oddziale „A" ZPB im. Dzier­
żyńskiego majstrowie nigdy nie prze 
siadują w swych kantorkach, lecz 
stale przebywają w salach , ucząc 
właściwego przykręcania, pilnując 
umiejętnego czyszczenia maszyn. Ten 
stosunek do pracy daje dobre rezul­
taty, Gdy natomiast w oddziale „C" 
tych samych zakładów aparat maj­
sterski ujawnia obojętność i niefraso­
bliwość i nie kontroluje pracy przą­
dek oraz obciąqaczek. z wielkim 

trudem można tam znaleźć dobrze 
przykręcającą prządkę. 

A więc: czołowym zadaniem rad 
zakładowych jest uaktywnienie maj­
strów, o arczenie ich odpowiedzial­
nością za wyniki produkcji prządek, 

Jeśli chodzi o zadania rad i całego 
apar.atu związkowego w zakładach 
przemysłu bawełnianego, obowiąz­
kiem ich jest przede wszystkiem · do­
kładne przygotowanie załogi do kon­
kursu. 

w1c1e ją zaniedbano, jak np. w ZPB 
im. Rewolucji 1905 r. Nic dziwnego, 
że wyniki konkursu w tych zakładach 
są bardzo słabe, a Właściwie - pra­
wie żadne. 

Zarząd Główny Związku Zawodo­
weqo Włókniarzy nie potrafił dotrzeć 
z kontrolą do wszystkich zakładów, 
objętych konkursem. Jako poważny 
brak należy uznać nieobjęcie konkur­
sem obciągaczek. Tylko krilka zakła­
dów z własnei inicjatywy rozsze­
rzyło konkurs na obciąqaczki, a my 
nie przenieśliśmy teqo do innych za­
kładów. 

Trzeba przyznać, że pod tym wzglę­
dem nie spełniliśmy swego zadania. 
Akcja przygotowawcza odbywała się 
właściwie już wówczas. kiedy powi-
11ien był rozpocząć się konkµrs. Nie 'IN następnym konkursie postaramy 
wszędzie zostały zmobilizowane gru- się u11iknąć tych wszystkich błędów. 
py związkowe i mężowie zaufania. Pomoże nam w tym narada korespon 
Tam, gdzie organizacja związkowa sta dencyjna, prowadzona na łamach 
nęła na wysokości zadania, przygoto- „Głosu", Następny konkurs przy­
wala i kontrolowała przebieg kon- gotujemy i zorganizujemy znacznie 
kur5u, jak np. w oddziale „A" ZPB im. lepiej. Obejmiemy nim wszystkie 
Dzierżyńskiego, w ZPB im. Okrzei, lprządki oraz obciągaczki, aby walka 
konkurs wpłynął na znaczne podnie- o podniesienie jakości przędzy miała 
sienie jakości przędzy. W wielu je- charakter naprawdę masowy i przy­
<Lak zakładach akcję przeprowadzo- niosła lepsze, niż dotychczas, rezul­
no powierzcho'wnie, albo te::! całko- taty. 

ność, która nabrała szczególnego nie wykazuje należytej działal-
l'Omlachu, zwłaszcza obecnie, w ności. Nie ma planu pracy, nie ~-
Miesliącu Pogłębienia Przyjaźni rządza się pogadanek uświadam1a 
Pols'ko-Radzieckiej. jących, nie popularyzuje przodują 

cych zdobyczy nauki i techniki 
radzieckiej. Dzieje się tak, ponie­
waż członkowie zarzadu koła nie 

Niemniej jednak są jeszcze ko­
ła, które Zł! względu na zaniedba 
nia ze strony swych zarządów po 
z.ostały daleko w tyle za innymi. 
Oto, co o jednym z takich kół 
piszą tow. tow. Radzicki i Prus 
z ŁZWANN - A 21< 

Na walnym zebraniu członków 
TPPR w ŁZWANN - A 21 wy­

brano nowy zarząd z tow. Rybar· 
czykiem, jaiko przewodniczącym 

oraz członkami ob. śliwińskim i 
tow. Kulionem. Zebranie odbyło 

się w atmosferze pełnej zapału, 

dużo sobie obiecywano i gorąco 

dyskutowano. Powzięto m. in. zo­
bowią2anie ufundowania sztarnda­
ru koła, powiększenia ilości człon 

ków itp. 
Wybrano członków, którzy prze 

prowadzić mieli zbiórkę na sztan· 
da1" Dla akcji tej przewodnicz!!­
cy miał dostarczyć postemplowa­
nych -list. Lecz nadaremnie towa­
rzysze oczekiwali na owe listy. 

Wysuwamy więc pod ad1·esem 
przewodniczącego pytanie: tow. 
Rybarczyk, jak długo będziemy 
trwać w bezczynności ? Ile miesię 

wykazują inicjatywy: 
Winę ponosi · tu przede wszyst­

kim tow. Rybarczyk oraz cały za­
rząd, jak również członkowie ko-

W Miesiącu Pogłębienia Przy. 
jaźni Polsko-Radzieckiej mamy 
szerokie pole do pracy uświada­
miającej. Możemy i powinniśmy 
przez szereg ptOgadanek i refera­
tów wyrównać dotychczasowe za­
niedbani.a i dlatego domagam~· 
się od zarządu koła TPPR realnej 
i rzetelnej pracy. 

Rudzicki i Prus 
ŁZWANN - A 21 
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Kroniko Piotrkowo Zwycięzcy trzeciego etapu ProcowniC>'. Zespołu .PGR !"'' 8 • 

współzawodnictwa pracy n~~!,~~,~n:GRz~.M~~,~!~~~~o: ~!,d~~t.~~3!i! 
_ . cy odbyła się uroczystosc wręczenia z N1echoc, Jozef Gałecki - szofer 

UJ Fabrqce o•uc Budowlanqch odznak przodownikom pracy i nagro z _Niechcic, Henry~ Dankowski -

WAŻNIEJSZE TELEFONY 

!0·72 Straz Pożarna 
D.0·70 Szpital Mlędzvkomunalny 
15-87 Pogotowie lekarskie 

ul. Stalina 45 

Przed paru dniami zakończył 
się w Fabryce Okuć Budowla­
nych im. Waryńskiego w Piotr· 
kowie trzeci etap współzawod· 
nictwa p1·acy. W udekorowanej 
świetlicy zebrała się cała zało. 
ga Fabryki, do której przemó­
wił sekretarz podstawowej or· 
ganizacji partyjnej. Następnie 
sekretarz rady zakładowej przy­
stąpił do rozdania zwycięz­

com trzeciego etapu w::ipółza. 
wodnictwa książeczek oszczęd­
nościowych PKO z wkładem 
pieniężnym. Ogółem ksiązeczki 
oszczędnościowe otrzymały 32 
osoby. 

normę techniczną o 86 procent. 
Również dobre wyniki mają 

dwaj robotnicy zatrudnieni 
przy montażu za:mw okiennych; 
Stefan Pietrzykowski, który 
osiągnął 178 procent normy i 
Wacław Mazur, 173 procent 
normy. 

Stary pracownik Fab1·yki ob. 
Leonard Smoluch, zatrudniony 
przy oczy::izczaniu półfabryka· 
tów w spec.i alnym bębnie obro­
towym, osiągnął 135 procent 
normy. 

gada remontowa i brygada go. 
spodarcza. 

Rozwój ruchu wspólzawodhic 
twa pracy w F„abryce Okuć Bu­
dowlanych im. Waryński~go, za 
\Vdzięczać należy w pierwszym 
rzędzie działalności agitatorów 
partyjnych, którzy uświadomili 
załogę o zadaniach, jakie.ma do 
spełnienia przy realizacji Planu 
6-letniego. 
Już dzisia; można stwierdzić, 

iż załoga Fabryki Waryńskiego 
postawione przed nl.ą zadania 
stat·a się wykonać w pełni. 

dzenie pracowników zespołu PGR księgowy z Dob1ęcma, Leon K:.ilig, 
Nr 8. Teofil Mirowski, Henryk Głowacki, 

świetlica wypełniła się robotnika 
mi PGR I miejscową ludnością wiej 
ską. Na uroczystość przybyli robot 
nicy z PZPB. przedstawiciele par­
tii, dyrekcji. związków zawodo­
wych i organizacji viołecznych. 

Helena Dutkowska. Piotr Milewski, 
Jan Ignaszczyk, Władyslaw Gieron, 
Aptoni Kopczyński, Kazimierz Bo­
rowski. Józefa Piechura, Stanisław 
Ozimek, Stanisława Karkus. 

Bronisława Banasiak (dwukrotna 
przodownica pracy). Stanisław 
Krawczyk, Jan Goronczka, Edward 
Kaleciński. Franciszek Szczygielski, 
Aleksander Hnatiuk. Franciszek Sta 
wicki. Józef Pawelczyk. Stanisław 
Gudajczyk. Janina Motyl. 

Po za'gajeniu uroczystości, referat 
ideologiczny wygłosił prz~wodniną­
cy rady zakładowej ze~połu PGR 
Nr 8, ob. Mielczarek. W dalszej 
części uroczystości rozdano nagrody 
za wyniki uzyskane we wspólzawod 
nictwie pracy za III kwartał. 

Wysti;py dzieci szkoły podstawo 
wcj w Moszczenicy. która pozostaje 

Lista odznaczonych i nagrod;:o- pod opieką pracowników PGR wy• 
nych obe-jmuje 25 pracowników. Są pełniły część artystyczną akademii. 

KINA: 

Książeczkę przodownika pra· 
cy z wkładem 165 złotych otrzy· 
mał zwycięzca dwóch kolejnych 
etapów, tow. Stefan Rajkowski, 
zatrudniony przy szlifowaniu 
zasuwek. Tow. Rajkowski w 
trzecim etapie osiągnął 212 pro­
cent normy. 

W Fabryce Okuć Budowla­
nych im. W aryń::;kiego kobiety 
zatrudnione przy produkcji wy· 
kazują się dobrą pracą. Do ta­
kich należą: ob. ob. Jan ina Bo­
browska i Anna Kowalska, za· 
trudnione przy wykonywaniu 
półfabrykatów do zamków i za­
su·wek. Zarówno jedna jak 1 
druga osiągnęły 148 procent 
normy. 

A·kcja przesiedleńcza zapewnia chłopom 
Kina: .• Polonia·· I „Bałtyk" 

'łestiwal Eilmów radzieckich. lep§ze UJarunhl bqtu 
ADRES RED~Kcn: 

Aleja 3 Maja Nr 4. tel. 15-81 
Interesantów przyjmuje sie 

od ~odz. 16 do 18 

Rozdzielnia: uł Słowackle20 26 
tel. 15·40 

Ogłoszenia drobne orzvimuje tył· 
ko Urząd Pocztowy 

Następni zwycięzcy, to mło· 
dzieżowiec Jerzy Sieradzki, pra 
cujący przy toczeniu słupków 
do zamków i do kłódek. Młocly 
ten robotnik, pracujący od nie­
dawna w przemyśle metalowym 
potrafił osiągnąć nie lada wyni­
ki w pracy. Przekroczył ,;wo.ią 

Wybrano nowy Komitet Rodzicielsii 
w g1mnaz1um im. Boi. Chrobrego w Piotrkowie 

We vvspółza >vodnictwie mię­
dzyoddziałowym pierwsze miej­
sce zdobył oddział zawiasiarni, 
który osiągnął 123 procent nor­
my. B1·ygadzistami tego zwycię­
shiego oddziału są: Wik~·1r 
i.Vlajer i Filip Cukrowski. Otrzy 
mali oni wkłady pieniężne po 
150 złotych na książecz.k1 
oszczędnościowe PKO. 

Godne podkreślenia jest, iż 
obecnie większość robotników 
zatrudnionych w produkcji, a 
także część pracowników umy­
słowych, objęta jest ruchem 
współzawodnictwa pracy. Do­
t ychczas we współzawodnictwie 
nie bierze udziału jedynie bry· 

W ubiegłą niedzielę w Państwo 
wym Gimnazjum im. Bolesława 

Chrobrego w Piotrkowie nastąpił 
wybór nowego komitetu rodziciel 
skiego. Zebraniu przewodniczvł 

tow. Marian Wołeszański, który 
naświetlił cele i. zadania, jakit 
ma do spełnienia komitet rodzi­
cielski. 

Sprawozdanie z działalności do 
tychczasowego komitetu złożył 

ob. Władysław Karp. Ze sprawo 
zdania ob. Karpia wynika, iż po 
przedni komitet rodzicielski nie 
zawsze należycie spełniał swoje 
Z<łdania. 

W czasie obrad powołano do ży 
cia sekcję wychowawczą, której 
zadaniem będzie roztaczanie opie 
ki nad wszystkimi klasami. 

członkowie: Władysław Karp 
Zygmunt Kosiński, Zygmunt Ba­
lorowski. Zygmunt Bałecki, Jan 
Kleszczewski, Aleksander Ku­
rzela, Antoni Niedzielski, Stefan 
Ole.iniciak, Bolesław Bendz, Bo 
lesław Starosielec, Jerzy Kałuża. 

Feliks Piechura, Stanisław Głów 
kowski, Julia Kippel, Eugenia Ga 
dzalska, Władysława Batorow­
ska, Helena Królikiewicz i Piotr 
Niedbałka. {B) 

Odpowiedz; Redokc:jr 
:Mieszkanka Piotrkowa, ob. K. 

M. Stosownie do żsczenia oby­
watelki, otrzymaną sumę przeka 
zaliśmy za pośrednictwem Naro­
ilowego B.anku Polskiego w 
Piotrkowie; do Miejskiego Kotni 
tetu Odhudowy Warszawy. Pro-

N o •"'' e •-···o.::: •„ j simy o zgłoszenie się do lokalu 
....,. Jr1I ~ „ naszej redakcji w godzinach od 

Państwowe Przedsiębiorstwo 16 do lll , w celu odebrania po-
kwitowania. 

Kolportażu „Ruch" przystąpiło Tow. Włodzimierz Mergin 
na terenie Piotrkowa i jego oko Gomunice. Potwierdzamy obiór 
licy do rozbuoowy >'ieci kiosków listu. Materiał wykorzystaliśmy. 
gazetowych. I tak, w ostatnim Prosimy o częstsze nadsyłanie 

Referat Przesiedleńczy Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa przy Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodowej 
prowadzi akc:ję przesiedleńczą. Prze 
siedlenia mają charakter dobrowol­
ny i winm się mm1 zainteresować 

przede wszystkim rolnicy, posiadają 
cy małe i nieopłacalne gospodar­
stwa rolne. których dochodowl'ść 
nie stoi w żadnym stosunku do ogro 
mu pracy włożonej w nieurodzajną 
glebę. A niestety takich obiektów 
rolnych na terenie naszego powiatu 
jest bardzo dużo. Kandydaci na ptze 
siedlenie otrzymują na terenie woje 
wództw szczecińskiego. olsztyńskie­
go, gdańskiego lub wrocławskiello 
większe gospodarstwa o urodzainiej 
szej glebie. Dla Piotrkowa w ramac-h 
przesiedlenia przeznaczono następ­
jące powiaty: Szczecin, Koszalin. 
\Volin, Gryfin, Gryfno, Ka111tcń, 
Kołobrzeg, Braniewo. Kętrzyń, Lem 
bork, Szprotawa i Głogów. 

Kandydaci na wyjazd w ramoch 
akcji przesit>dleńczej mo~ą obejrzeć i 
wybrać sobie teren. poprzez wylonio 
ne ze swego grona tzw. „delegacje 
zwiadowrze" złożone z kilku osóh, 
przy czym przejazd delef!acji w obie 
strony pokrywa Wydział Rolnictwa 
i Leśnictwa. 

Wyjeżdżający na tereny zachod­
nie celem stałego osiedlenia się otrzy 
mują za pośrednictwem Prezydium 
Powiatowych Rad Narodowych spe 
cjalne kredyty na zakup żywego in­
wentarza, bezpłatny przewóz osób i 
mienia, pomoc przy osiedleniu, kredyt 
na zasiewy, orkę. nawozy sztuczne, 

a ponadto zapomogę bezzwrotną w townych ~ospodarstw rolnych na 
sumie 300 złotych płatm1 w całości rzecz akcji zalesienia kraju. jedno• 
gotówką, względnie. w razie ząda- cześnie podniesie się opłacalność 
nia, zbożem do dwóch trzecich ca- drobnych gospodarstw na Ziemiach 
tej sumy. W pierwszych latach osad Zachodnich, dzięki poważnym in~n 
nlctwa. przesiedleni korzystaj<! ze stycjom państwowym. 
specjalnych ulg w podatkach oraz Rolnicy powiatu piotrkowskiego 
spłatach zaciągniętych pożyczek. którzy z t rudem gospodarują na kar 

Akcja przesiedleńcB ma bardzo łowatych gospodarstwach powinni 
istotne znaczenie. dla całej naszej go skorzystać z akcji przesiedleńczej, 
spodarki. Dzięki przeniesieniu się I wybrać sobie gospodarstwo w za­
chlopów biednych na Ziemie Zachod chodnich województwach kraju i 
nie w warunki daleko lepsze, nastą-1 rozpocząć gospodarowanie w no.­
piłoby zwolnienie drobnych. niercn- wych i lepszych warunkach. K. 

Należy podnieść frekwencję 
no · kursach szkoleniov1ych 

W Zakładach Drzev. 11.rch na 
Bugaju trwa od październ•ka 
br. iszkolenie ideologiczne I i II 
stopnia, na które podstawown 
organizacja pa.rtyjna. wytypowa 
ła 54 towarzyszy. 

Na kurs I stopnia jak i Il 
Rtopnia winno uczęszczać po 27 
towarzyszy. N i estety, frehH!Jl. 

da na kursach jest słaba. 
Kurs I i Il stopnia odb.) Wit 

się raz w tygodniu. w dogodnef 
dla wszystkich towarzyszy go­
dzinie. Również prelegenci pr;;;y 
bywają na wykłady punktual­
nie i są do wykładu przygoto· 
wani. 

Jaki jest więc powód niskiCJ 
frekwencji na szkoleniu partyj-

• • 

nym ''! ' Zakładach Drzewnych ną 
Bugaju w Piotrkowie? Jak się o­
kazuje, niektórzy towar~ysze·słu­
chacze nie doceniają wagi -szkole­
nia ideol9giczncgo. ~ie bez wi· 
ny jest tutaj podstawowa orga.. 
uiu1c.ia partyjna, klóra ni~ pro­
watlzi :ilystematyczncj kdntroli i 
nie czuwa 11a<l przebiegiem 
szkolenia: Winę Z<I to, że 11zkole­
nie partyjne w Zakladach 
Drzew11ych na Bugaju nie jest 
l1a właściwym poziomie ponosi 
również Refe rat Szkolenia Ko­
mitetu Miejskiego. 

Na zako1'1czenie zebrania ukon 
stytuował c:ię nowy komitet ro­
dzicielski, w skład którego we­
szli ob. ob.: Cyprian Górat - ;t. 
ko przewodniczący, tow. Piotr 
Marchewka - sekretarz, Tade­
usz Kępiński - skarbnik oraz 

czasir~ powstały kioski PPK wiadomości z Waszego terenu. z notesem 
„Ruch" li' Moszczenicy i. Sulejo Ob. Janusz Derwalski - Beł­
wie, a w tych dniach powsta- chatów. Radzimy osobiście 

po p ow1ec1e 

Czas najwyżiozy, aby egzeku. 
tywa. podstawowej organizacji 

partyjnej przy Zakładach 

Drze\~'nych na Bugaj u, wy­

ciągnęła w stosunku do skie­
rowanych na kursa towa­
rzyszy, a nie biorących w 
nich udziału jak najdalej idą­

ce konsekwencje organizacyjne. 

Również Refe1·at Szkolenia i 
Wydział Organizacyjny Komi. 

tetu Miejskiego PZPR w Piotr· 

kowie winien zwrócić baczniej­

szą uwagę na kursy partyjne 

ZBIÓRKA ZLOMU zgłosić sie do Urzędu Zatrudnie 
nie kiosk w Piotrkowie. u zbiegu nia w Piotrkowie, Al. 3 Maja 21. 
ulic Stalina i Barlickiego. Oh. Stanisław Kowal _ Sule· Młodzież szkolna podstawowej 

Nowy kiosk „Ruchu'' będzie po jów. Nie piszecie, jaka dziedzina s~koły w Kai:iie?sku z ~k?z~i Mie 
· d d · . dl . _ nauki Was interesuJ·e. Powinni- siąca Pogłębienia PrzyJazni Pol-

waznym u ogo memem a m1e · R d · k. · b · ł · 
. . . . ście, w zależności od tego, w ja sko - a ziec 1cJ zo ow1ąza a się 

s~kaJących w teJ okoh:y robotni kim kierunku chcecie się kształ· dostarczyć do składnicy w Piotr 
kow hut szklanych, ktorzy chcąc I cić, zwrócić się po informacje do I kowie wszelkiego rodzaju 7.lnm. 

Ogłoszenia drobne kupić gazetę, musieli iść aż do P:iństwowego Technicum Ko- (G) 
ul. Swierczewskiego. Kiosk za- respondencyjnego dla Handlow -

opatrzony będzie również w apa- ców w Warszawie, ulica Sienna ZGUBIONO książeczkę 
wojskową wyd. przez 
RKU·Piotrków, odcinek 
zameldowania na nazwi­
sko Bieqański Kazimierz 
zam. Piotrków, Leqionów 
20-16. 243 

t t J f · 16, lub też do Państwowego 0-
ra . , e _e omczny,_ przez~acz~ny środka Szkolenia Korespondencyj 

BUDOWA SALI 
GIMNASTYCZNEJ 

spec.iamie dla uzytku kllentow. nego, Warszawa, ul. Grójecka 40. 
W projekcie jest otworzenie kio Należy załączyf znaczki poczto-
sku „Ruchu" w Kamieńsku. we na odpowiedź. 

W Sulejowie, przy miejscowej 
szkole podstawowej rozpoczęto bu 
dowę nowoczesnej sali gimnasty 

Władysław Rymkiewici · 20> I 
wyzwolona 

------------------·-·--------

ZieIDia 
Powieść 

- To nasz nowy inżynier - zapoznał Antecki kol~gę z Walic­
kim. - Jak stoicie z robotą? 

Wolny odwrócił się w stronę pracujących w wodzie. 
- A no, jak widzicie! - wskazał ręką na ludzi, podnoszących 

słup. - Po jutrze dociągniemy linę do stacji. 
Wszyscy trzej odwrócili się teraz w przeciwną stronę, za szosą. 

gdzie na nieznacznym wzniesieniu gruntów stał budynek stacji. 
- Przyślijcie nam tylko wirnik z tych pierońskich warsztatów 

i puśćcie prąd, a po jutrze - zapewnił Wolny - uruchomimy 
pompę. . 

- Wirnik będzie jutro - odrzekł Antecki. - A prąd można 
puścić choćby zaraz. Co jeszcze? 

Wolny poi!łaskał się frasobliwie po ciemieniu. 
- Co jeszcze? ... Zdejmijcie Cegł~ z roboty. Wałkoń, bałamuci 

mi ludzi. 
- Pogadam z nim. 
Antecki poszedł z inżynierem w kierunku mostu nad kanałem, 

wypełnionym zięloną wodą t. koż~.H'hPm rzęsy i owalny~i liśćmi 
liiii wodnej. O pół ktiometra dale] kanał gmął w zalewiskach na 
polach. .. 

Grzbietem wału doszli do pomostu przy budynku stacJi. Pod 
mostem robotnicy pracowali przy śluzie mechanicznej w rurze wy-
lotowej. . . 

- Dzień dobry, Sarniuk! - zawołał Antecki przechylaJąc się 
przez żelazną barierę pomostu. - .Jak wam idz}e .robota? . . 

W dole ukazał sie mały człowieczek o wyswiechtaneJ bluzie 

i obszarpanych spodniach. Lewą nogę bez buta miał grubo oban• 
dażowana szmatami. 

- A no, niczego sobie! - odpowiedział. 
- Przyjechai~my tu z nowym inżynierem - informował An. 

teckL 
Spod pomostu wylazło czterech ludzi w łachach i z umaz4nymi 

czarnym smarem twarzami. Wzniósłszy głowy, przypatrywali sie 
z ciekawością nowemu inżynierowi. 

. - Niemcy wysadzili klapę ~amoczynną - opowiadał Antecki 
inżynierowi. - Nasze stocznie na razie nie mogą przyjąć tego 
zamówienia. Tłumaczą się brakiem surowca i różnymi innymi, pil~ 
niejszymi robotami. Wobec tego zaczęliśmy się wszyscy, jak tu je­
steśmy - technik ogarnął szerokim gestem ręki umazanych jak 
kominiarze obszarpańców w dole - głowić nad rozwiązaniem tego 
problemu. 

Antecki ·zrobił małą pauzę. 
Ludzie w dole słuchali z wyrazem napiętej uwagi, jak gdyby 

raz jeszcze przeżywając tamtą trudną sprawę. 
- Jeden z naszych pracowników, Cieślik, zdaje się ... 
- Tak, Cieślik - podchwyciły głosy z dołu . 
... penetrując wśród złomu żelastwa na terenie tej właśnie .sta· 

cji odnalazł szyber. który zakłada się w wypadku nnprawy pom­
py - opowiadał Antecki. - Post;mowiliśmy użyć szyber jako 
śluzę, zamiast klapy. No, i właśnie montujemy. 

Walicki ujął w garść klin siwej brody. 
- Jaki jest poziom wody na polderze? 
- Do dwóch i pół metra - odkrzyknięto z dołu chórem. 
- Gdy pómpa zacznie pracować i woda na poldeize obniży się 

do jedne;go metra - wyjaśnił inżynier - wtedy poziom w kanale 
odpływowym podwyższy się na tyle, że ciśnienie wody zagrozi dzia­
laniu waszego szybru. uniemożliwiając dalszą pracę ,ompy. 

Ponu1·a cisza pokryła słowa Walickiego. 
- Myśleliśmy o tym, panie inżynierze - odezwał się Samiuk 

schrypniętym głosem. - A może jednak nasz szyber wytrzyma 
napór wody? 

,(dalszy ciąg nastąpi) 

cznej. Sala gimnast~czna zosta­
nie oddana do użytku młodzieży 
pod koniec bieżącego roku. (G) 

ROBOTNICY SKARŻĄ SIĘ NA 
NIEODPOWIEDNIE 

URZĄDZENIE SWIETLICY 

Robotnicy Fabryki Ceraty ·w 
Wojciechowie kolo Piotrkowa, 
skarżą się na urządzenie świe­
tlicy. 

Świetli~a jest 
na. nieogrzana, 
kichkolwiek gier 
pism. 

nieumeblowa­
brak jest ja­
tcwarzyskich i 

Rada zakładowa winna wziąć 

przykład z innych świetlic, 

istniejących przy zakładach pra­
cy w naszym powiecie i lokal 
umeblować, zaopatrzyć go w pi 
sma i czasopisma polskie i ra­
dzieckie oraz w gry towarzysltic, 

(B) 

AKADEMIA W RAMACH 
MIESIĄCA 

POGŁĘBIENIA PRZY.JAŹNI 
POLSKO - RADZIECKIEJ 

ptowadzone w Zakładach 

Drzewnych. (B) 

Dwa zbmry z1emmaków 
w ciqgu roku 

Wzorując się n;,i osiąs:inlędarch koł­

choźnikow radzieckich. małorolny 
chłop z gromady Jc:drychowo pow. 
Ostróda, Bernard Kochański, przepro­
wadził udane doświadczenie z upra· 
l\'ą ziemniak0w, uzyskując dwukrotne 
zbiory ziemniaków w ci;igu roku. 

W kwietniu br. Kochański zasadził 
n11 obszurze 0.5 ha wczesną odmianę 
ziemniaków, uzyskując w czerwcu po 
nad 100 CJ. ładnych ziemniaków. Na 
tym samym obszarze ziemniaki Zl'l· 

stały zasadzone ponownie w lipcu. 
Z dru9iego zbioru Kochański osiągnął 
ponad 50 q zlem1iiaków. I Szkolna drużyna harcerska w 

Kamieńsku kolo Piotrkowa, chcąc VI' r. 1951 doświadczenie swoje !'0-
uczcić Miesiąc Pogłębienia wtórzy ob. Kochański na znacznie 
Przyjaźni Polsko ~ Radzieckiej , większym obszarze. 
urządziła uroczystą akademię, na 
której wygłoszone zostały liczne 
pogadank: na temat życia i osiąg 

nięć Związku Radzieckiego. W 
licznych wypowiedziach mtodzi 

Przedłużony termin zgłoszeń 
do Wszechnicy Radiowej 

W .zcrhnira Radiowa uwiadamia harcerze dali wyraz swemu prze-
wszystkif placówki zwhFków zawodo· 

świadczeniu, iż tylko przyjaźń na 11 ych i zakłady pracy na terenil' Lodzi 
rodu pol~kie~o z narodami .Związ i woj<.'wództwa łódzkiego, :Ge termin 
ku R.ad~1eck1eg.o gwarantuJe _u- o>tatccznych zgło~zeń do kół san1okaztał 
t~w::iknie poko.1u na całyn: św1e- I ccninwyt·h W. r.erhnicy Racłiowtj dla 
cie oraz zabezpie~ młodz1ezy ro kur u 1 i II jPst 11rzedl11żu11y do dnia 30 
botniczo • chłopskiej swobodę na / listopada, a na kun wstrpny do dnia 15 
uki. (G) 11rurlnia. 

Czytalcae i rozpowszechnialcie 
>>GŁOS>> 
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Co pisało proso łódzko w dniu 24 listopada 1930 r. 
,,TRAGICZNY OB.JAW 

KltYttSlJ ~OSPODARCZEGO" 
Pod powyższym tytułem „Republi 

k~" piS!ze, że szkoły łódzkie znalarz:ły 
się w stanie godnym pożałowania. 

Rodzice, nie mogąc opłacać wysokie 
go czesnego, które nieJ11Zadko docho­
dzi do stu złotych miesięcznie - od­
bierają masowo dzieci ze szkół. 
Kr~ys finansowy w szkołach łódz 

kich pogłębił się tak bardzo, że dy­
rektomy zmuszeni iz:ostali do :prze­
prowadzenia masowych redukcji 
wśród nauczycielstwa. Prócz reduk­
cji nauczycieli przeprowadzono rów 
n~ wielokrotną ol;?niżkę płac, która 
często sięga od 35 do 50 procent. 

KOMUNISCI W PABIANICACH 
Gaeety podają,„że mimo ~tuczek 

policyjnych w czasie ostatnich wy­
borów w Pabianicach - na listę ko­
munistyarną padło 3.124 głosów, 
podczas gdy w popmednich wybo­
rach na komunistów oddano 2.832 
głosy. 

CZĘSTOCHOWA SKARŻY 
OSZUSTOW Z BANKU ULLENA 

Magistrat miasta Częstochowy wy 
stąpił na drogę sądową przeciw ame 
rykańskiej firmie „Ullen and Camp". 
która udzieliła miastu oszukańczej 

pożyczki na budowę wodociągów, ka 
nalizacji itp. 

Pretensje Częstochowy do Ullena 
wynoszą w obecnej chwili 1.072.369 
ll.l:otych. 

BURZE DESZCZOWO - SNIEżNE 

W dniu WC'ZorajSilym nad Polską 
szalała burza deszczowo - śnieżna, 
która uszkodziła połączenia telefo­
nkzne między wielkimi miastami. 
Warszawa nie ma połączenia e. Kra­
kowem i Górnym $ląskiem orarz: rz. 
Wybrze.żem. Szereg miast jest rów­
nież odciętych. 

DEMONSTRACJE W ZGIERZU 
Wczoraj rano tłumy bezrobotnych 

oblegały Magistrat w Zgierzu, do­
magając się, WY:[)łaty rz:apomóg. 

Policja nie dopuściła bezrobotnych 
do Magistratu, rozpędzając ich przy 
użyciu białej broni. 

STARCIA NA ULICACH 
BUDAPESZTU 

Z okazji urodzin księcia Ottona 
Habsburga - monarchiści węgier­
scy próbowali dokonać rz:amachu sta 
nu. Zwolennicy „króla" zamiemali 
umądzić mars.z na· urzędy państwo­
we - zostali jednak rozpędrz:eni 
przez robotników budapeszteńskich. 

Co us-łvszvmv or zez radio 
PllOgram na dzień 24 listopada br., Muzyka rosyjska i radziecka. 17,45 

11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 „Poezja białorus:ka, ukraińska i li­
Dzieooik. 13,30 Aud. szkolna dla tew~a". 1.8,00 Reportaż z wyistępu 
klas I i II. 13.50 Rad~ecka i pe>l'S<ka ~oskiewskiego Zes~oł;i T~necznego 

. i Muzycz.nego „Bier~ka . 19.00 
muz~ka ro~kowa: t4,20 ,,Poma.Je „Wszechnica Radiowa". 19,20 Pieśni 
my morze i wybi:zeze • 14,30 Au<l. w wyk. chóru pod dYT. Wł. Oćwieji. 
sziko1na. dla kl.ais licealnych. 14.50 Mu 19,40 Lekcja języka ro.syjskiego. 
zyka w wyk zespołu Wasiaka. 15,20 20.00 Dziennik. 20,30 Koncert maso· 
Audycja oświaitowa. 15.30 Aud. dla wy. 21,15 „Rozwój poli:'Jkiej kultuxy 
świetlic 4ziecięcych. 15.50 Koncert ludowej". 21,30 Muzyka i a.ktualnoś­
solistów. 16,20 „Na boiskach i bici;- ci. 22,00 Audycja literacka. 22,15 
niach kr$". 16,25 Milzyka. fortepia. Koncert - trans.ro. z Budapesiztu. 
nowa rÓŻlnych kompozytoirów. 16.45 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Mu 
Aktualności. 1 '7 ,00 Dziennik. 17 ,15 ZY'ka poważna. 

TEATRY I KJ[NA 
„NOWY"' - godz. 19.15 „Brygada 

szlifierza K'lrhana". 
JM. JARACZA - godz. 19.15 -

„Wieczór Trzech Ikóli". 
„POWSZECHNY" - godz. 19.15 

„Obcy cień". 
„OSA''" - dziś z p0<w.odu general­

nej p1'óby tea.tr ni~ny. Jutro, tj. 
w soootę 25 bm. premiera wodewilu 
„Złote niedole". 

,.PlNOlUO" - godz. 17 ,~an 
Tom buduje dom". 

„ARLEKIN" - godz. 17 „S~bo 
i lew". 

.,,LU'l'NJA'' - godz. 19.15 „Swo­
bodny wiatr''. 

ADRIA (dl.a. mrodz.) „Biegiem 
Wołgi", godz. 15.30, 17.30, 19.30 

BAJKA - „Czapajew", godz. 18, 20 
BAŁTYK - „Pustelnia Pa.rmeńsJca" 

I seria, godz. 16.30, 18.20, 20.30 
GDYN:tA - „Program Aktualności 

Kra1j. i Zagra.n. Nr 45-50", PKF 
Nr 48-50, „Człowiek, którego ko­
chamy'', „świat młrodych" Nr 6·50, 
„Nauka i technika" Nr 1-49, 
godz. 15, 16, 17, 18, 20. 

MUZA - „Wesoły jarmark", godz. 
17.30, 20 

POLONIA - „Program składany" 
kolorowy, godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE - „Upadek Berll 
na", I seńa, godz. 16, 18, 20 

ROBOTNIK - „Orzeł Kaukazu", 
II seria, godz. 18, 20 

REKORD - „Młoda Gwa.rdia" Il 
seria, g-0dz. 18, 20 

ROMA - „Spotkanie nad Łaibą.'' 
godz. 18, 20 

STYLOWY - „Dzieje kompozytora" 
godz. 18, 20 

śWIT - „Bitwa stalingradzka", 
godz. 18, 20 

TATRY (dla młodz.) - „Biegiem 
Wołgi", godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WISŁA - ,,Program składany" -
kolorowy, god~. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁ6KNIARZ - „Program składa­
ny'' kolor'owy, god'Z. 16.30, 18.30, 
20.30 

WOLNOść - „Tragiczny pościg'', 
godz. 16, 18, 20 

ZACHĘT A - „Muzyka i miłość", 
godz. 18, 20 

Festiwal Filmów Radzieckich 
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Tania Wa§ile"ho t;lotrzq ... uje słowo 

18-letnia brygadzistka tynkarzy 
przoduje w pracy · nad odbudową Nowego Zaporoża 

Na le\':'Ym brzegu Dniepru, na-, dzili koledzy „po fachu", uczniowie rów zatrzymuje się kobieta; trzy- ... O tym właśnie opowiadała Ta• 
P,rzeciw wysp~ Chortica, gdzie szkół przysposobienia zawodowego ma za rączkę 6-letnia dziewczynkę i nia Wasilenko polskim przyjacio­

ongiś rozpośc.ie;ał! się wsie i ~huto -:- przrs.zli tynkarze, by zapoznać tłumiąc łzy, mówi: „Tutaj mieszka- łom, gdy wraz z delegacją mlodzie-
ry ZaporożskieJ Siczy, wyrosło Jedno się z JeJ metodami pracy. Zdarzało lyśmy ... " ży radzieckiej przyjechała. du War 
z !1aj~łodszych miast Związku Ra- się. że po dłuższej fachowej rozino szawy. Budowniczowie trasy W-Z, 
dzieckie N z · · , Te wymówione cichutko słowa . go - owe aporoze. Za- wie goscie zapytywali Tanię, w jaki z którymi Wasilenko :T.aP<YL!lała się 
Wdzlecz - · t · n · 'b ł k ody wywarły na Tani ogromne wraże-• a vuO SWOJE' pows ame me sposo mog a w ta ml m wieku na budowie, wypytywali ją gzcze. 
Prowsk·e· El kt · w d · t , b k nie. Wzruszona podeszła do dziew-

1 J e rowm o neJ. zos ac rygadzist ą, słynnym maj- gółowo o metody pracy w Zaporo-
Wraz z ukazaniem się na ukraiń- strem. czynki, pogłaskała po główce i po- żu. Opowiadała im więc o systemie 
Skl·m te · · lk" h f b k · N to yt dz wiedziała mocnym, zdecydowanym · s pie wie ic a ry , zas1- a p anie iewczyna nie po- potokowym, o wzajemnej kontroU. 
la h d D · ' t afił d głosem: „I będziecie tu znów miesz nyc prą em „ rueprogresu' po r a o powiedzieć. Tylko - nie- o oszczędz:>.niu, które pozwala budo 
częło z bajeczną szybkością rosnąć wiaaiomo dlaczego - w tej właśnie kały. Na pewno ... " wać dodatkowo dziesiątki miesz• 
nowe miasto. Zabłysły w oknach do chwili przypominała sobie zawsze Niejednokrotnie później, w chwi- kań. Opowiadała im również o my• 
mów światła elektryczne, zalśniły pierwszy dzień, spędzony w Zaporo lach szczególnie wytężonej pracy, .śla.ch i uczuciach budowniczych ra· 
neonowe reklamy przy wejściu do żu ... Sześć lat temu... Tania przypominała sobi,.-: dziew- dzieckich ... -
klubów i teatrów. pierwszy dzień spędzony na le- c1ynkę, której przyrzekła zwrocie Przy pożegnaniu, przesyłając poz 

Wprawdzie zaborcy faszystowscy wym brzegu Dniepru... Dokola dach nad głową, ciepło ogniska ro- drowienia radzieckim budowlanym, 
niedługo tu gospodarowali, ale zdą same ruiny. Wiatr unosi tumany dzinnegQ. Mijało zmęczenie, ręce polscy towarzysze, mówili Tani: 
żyli zrównać wszystko z ziemią. wapiennego kurzu. Wśród ruin ster pracowały szybciej i cała brygada „Uczymy się od ludzi radzieckich 
Trzeba od nowa budować kilome- czą gdzieniegdzie cudem ocalałe mu podciągała się naśladując bryga- pracą swych rąk umaeniać pokój. 
trową tamę na Dnieprze, odbudoWY ry wielopiętrowych domów. dzistkę. • ... * Wartę Pokoju pełnimy na rusztowa 
wać wysadzone w powietrze wiei- W pobliżu jednego z takich mu- niacb, otaczających nasze budowY"'. kie piece „Zaporoż - Stali" butlo- _____________ lllC_llillll ______________________ ma••----•• 
wać nowe domy w zrujnowanym 
mieście. 

Nie przebrzmiało jeszcze echo 
wystrzałów artyleryjskich a 

już na lewy brzeg Dniepru przyby­
li budowniczowie. Byli to ludzie 
młodzi, pełni zapału, w sercach ich 
gor~ło pragnieni~ jak najszybsze­
go zaleczenia ran, które wojna. zada. 
ła ojczyźnie. 

W grupie młodych budowniczych 
przybyła tu wraz z przyjaciółmi, z 
dalekiej wsi stepowej, 18-letnia Ta 
nia Wasilenko, .córka kołchoźnika. 
Dziewczyna cicha, wątła. Stała za­
zwyczaj za plecami towarzyszek, 
kiedy majster uczył je nowych me 
tod tynkowania. Rzadko zadawała 
pytania, ale słuchała uważnie, sta­
rając się nie uronić ani jednego sło 
wa. Oczy jej śledziły pilnie ruchy 
majstra. 
Pracowała również w milczeniu, 

spokojnie. W ciągu pierwszych go­
dzin dnia roboczego co ruchliwsi i 
energiczniejsi towarzysze wyprze­
dzali Tanię. 

Ale ot.o kończy się zmia.na Maj­
ster mierzy otynkowaną powierz­
chnię i okazuje się, że Wasilenko 
przoduje. Z biegiem czasu towa­
rzyszki prac); zaczęły zwracać się 
do Tani o radę i pomoc. Tania chę­
tnie udzielała im wskazówek, uczy­
ła. Toteż nikt się nie zdziwił, gdy 
została brygadzistką tynkarzy. 

Niemal co dzień na miejsce pracy 
brygady Tatiany Wasilenko przycho 

Plany łódzkich lyżw,larzy 
S zyby tnie drobny „kapuśniaczek". 

Porywisty wiatr niesie z zacho 
du fale ciepłego, wilgotnego powie­
trza. Jakkolwiek nic nie wróży szyb­
kiego nadejścia mrozu. łódzcy łyż­
wiarze są już przygotowani do se­
zonu ... 

- i,v „Głos.ie" ezy 
taliśmy niedawno 
artykuł na tems,t 
przygotowań do se 
zonu łymarskie­
go - mówi nam 
wicepl"ezes ŁOZ 
Łyiw., Drapiński 

- chcemy więc 
was poinformować 

~ ~Yn;. co JUZ do tej pory zrobiliśmy 
1 Jaik1e mamy projekty na n:adcho· 
d zący sezon. 

KADRA JUż TRENUJE 

Od kilku już tygodni łódzka 
kadra łyżwiarska - mówi nasz roz 
m&wca - przech-O<lrzi sucha zaprawę 
w sali „Związkowca-Zrywu", przy 
ul. Pog-0nowskiego 82. Za.prawy od­
bywają się w każdą sobotę w: godizi­
nach od 19 do 21. Prnychoclzi na nic 
okofo 12 osób. Są to już łyżwiarki 
i łyżwiarze zaawansowani, jak Gła­
żewska, Ciszewska Emilia, Egler, 
Tobola, Wolniak, Przyboo.'Owski i in­
ni. Nie myślcie jednaik, że pracę swą 
chcemy z.amlmą.ć w tym ścisłym wa­
skim gronie. Nie, nasze ambicj~ idą 
dalej. Sport łyżwiarski chcemy w 
Łodzi uczynić sportem rnas.~nvym: 
ti;>też marny zarnfar zorgamzowac 
masowe SZikolenie w ten sposób, że 
na każdym lodowisku będziemy mie-

li swego instruktora, który będzie I mistrzostwo Polski, toteż wzięliślllJ 
dawał wskazówki i szkolił młodzież się już teraz do solidnej zaprawy. 
n:ezrzeszoną w żadnej sekcji łyż· Co sobotę w sali „Związkowca" u• 
wiarskiej. W chwili obecnej ma.my prawiamy gry ruchowe (koszykówik9 
wprawdzie tylko 4 instruktorów. Są i si11-tkówkę), biegi w postawie łyż­
nirni; Głażewska, Krystyna Wol~a, wiarskiej no i oczywiście ;_rimnasty• 
Lubarski i Przyborowski. Kadrę tę kę. W tym sezonie będziemy 111ieli 
powiększymy jednak do 10 osób, niezły zespół składający się z !O 
wówczas będziemy już zupełnie „sa- kobiet i 0<koło 30 mężcz~n. 
mowystarczalni" i nie będziemy po 
trzebowali e>glącl.ać się na czyjąś po· JAKIE NAS CZEKĄ.JĄ IMPREZY? 
moc. 

LODOWISK 
BĘDZIEMY MIELI WIĘCEJ 

- Ka.Iendm·a,yk impre-z łódzkich zo 
• stał już opracowany - mówi n.am 

n&liZ rozmówca. - W poc-zą,tkach 

- Lodo.wisik będziemy mieli w stycz.nia organizujemy pierwsey 
tym sezonie więcej, niż w roku ubie krok łyżwiarski, pod koniec stycimia 
głym. Jak tylko chwyci pierwszy mistrzostwa. okręgu łódz.kiego w jei 
mróz, uruchomimy natychmiast lodo . d:iie szybkiej i figmowej. Będą one 
wisko na stadionie „Włókniarza", jednocześnie eliminacjami przed mi­
przy ul. Kilifo;1kiego. Będzie to na· str2iostwami zrzeszceń spe<r.toiwych. W 
sze lodowisiko reprezentacyjne. Po- lutym zorganizujemy mecz okręgo­
'Siadać będZlie ono tor do jaroy szyb wy Warszawa - Łódź. Po powro­
kiej i figurowej. Oprócz tego lodl>wi cie z Za.kopanego z mist rzostw zrze 
ska będziemy jeszcze mieli lodowi· szeń sportowych chcemy jeSiZc~ 
sko na Zdrowiu („Związkowea-Zry- z.organizować mecz z Kl:akowem, a 
wu"), w parku Poniatowskiego („O- na zakończenie sezonu rewi~ loo()W' 
gniwa"). \V Helenowie („Spójni") i... bal maskowy na lodzie. 
j przy ul. Piotrkowskiej 174 („Unii"). 

AMBITNE PLANY 
WYCZYNOWCóW 

O planach naszych wyczyrrwwców 
mO'Wl nam drugi wiceprezes ŁOZ 
Łyżw. i zarazem kapi.tan sportowy 
Przyborowaki. 

Ambicje naszych łyżwiarzy sięga· 
ją w tym roku bardzo daleko. 

- Chcemy zdobyć w tym roku -
mówi Przyborowski drużynowe 

„PANCZENY" POWINNY BYć 

Pracownicy poszukiwani D2łoszenia drobne 

Ta<k z.a.powiada się sezon łyż wiar-. 
ski w Łodzi. Nadmienimy jes.zcz.?, 
że sprawa sprzętu, a przede wszyst­
kim łyżew do jazdy szybkiej („pan· 
czen") została już też romązana. 
GKKF wysłał zamówienia do Nor­
wegii, CSR i ZSRR. Należy się więc 
spodziewać, że panczeny te nadejdą 
do nas i zostaną rozpr-0wadzone 
wśród wszystkich naszych :irzeszeń 
sporto~ch :i;godn.ie z ich zapotrze­
bowaniem. 

Wszystko więc zapowiada się jak 
najlepiej. Oby tylko jaik najszybciej 
chwycił mróz ... 

Wykwalifikowane maszynistki, techników włó­
kienników i techników mechaników, starszych i 
głównych księgowych oraz ekonomistów zatrudni 
Centralny Zarząd Przemysłu Włókien Łykowych 
w ł:.odzi, al. Piotrkowska 68 na miejscu i w pod­
ległych zakładach. Podania wraz z życiorysem 
przyjmuje Dział Personalnv.„ 1020 

ZGUBIONO książeczkę 
z Ubezpieczalni, legit. 
służbową na nazwisko 
Wesołowska Longina. 

18086 

ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. na nazwisko Ru­
dnicka Genowefa. 18085 na 

(Kr.) 

Skład Łodzi 
mecz z Wołbrzvchem 

,,lłllodo§ć §wiata•• 
Wykwalifikowanych tkaczy-ki, uczennice na tkal­
nię i przędzalnię powyżej lat 18, przewijaczki, 
ślusarzy, prządki i robotników gospodę.rczych za­
trudnią od zaraz Zakłady Przemysłl,l Bawełnianego 
im. St. Okrzei w ł:.odzi, ul. Kilińskiego 228. Zgło­
szenia przyjmuje Wydział Personalny. 1053 

ZGlJ'.BIONO książecz.kę 
z Ubezpieczalni na nazwi 
sko Sopański Wacław. 

18084 

ZGUBIONO legit. PKP 
Nr. 164107. Grela Nata­
lia. Kilińskiego 201. 18083 

Na finałowy mecz piłkarsJ.<.i o pu­
char miast Łódż - Wałbrzych (26 bm. 
w Wałbrzychu) kapitan sportowy 
łódzkiego OZPN ustalił następujący 

skład reprezentacji Łodzi: 
.,Młodość świata" jest pełno· 

metrażowym filmowym reporta­
żem z Swtatowego Festiwalu Mło· 
dzieżv Demokratycznej, który od­
był się w Budapeszde w sierpniu 
ub. r. 

z;e wszystkich stron świąta - po­
przez wszystkie kontynenty i mo­
rza - ciągnęły wówczas do Bu­
dapesztu delegacje młodych. Film 
ukazuje nam wielotysięczne po­
chody i wiece, zawody sportowe i 
popisy zespołów artystycznych. 
Na ekranie widzimy przedstawi­
cieli młodzieży 80 narodów, złą­
czonych bez względu na. różnicę 
koloru skóry, języka, lub wyzna­
nia „w walce o trwały pokój, de­
mokrację i ni~zawislo§ć narodową 
wszystkich ludów". 

Film odtwarza wiernie ten po­
rywający nastrój powszechnego 
braterstwa. Włoch tańczy z Chin 
ką ludowy taniec węgierski, a 
przedstawiciel demokratycznej rolo 
dzieżv francuskiej łączy się uści­
skiem z przedstawicielem Vietna· 
mu. Obok delegatów młodzieży 
radzieckiej i krajów demokracji 
ludowej maszerują ramię przy 
ramieniu przedstawiciele demokra 
tycznej młodzie~ Ameryki. An: 
91ii. „ 

Film ukazuje w szeiregu wizru· 

szających scen oddanie i miłość, 
jaką młodzież wszystkich naro· 
dów darzy kraj, przodujący świa· 
towemu obozowi postępu, Związek 
Radziecki l Jego Wodza, przywód­
cę mas pracujących całego świa. 
ta, Józefa ~tallna. f'ceny, w 
którvch wielojęzyczne tłumy rolo-

(Reportaż filmowy) 
dych wiwatują na cześć Związku 
Radzieckiego i skandują entiizja­
stycznie Wielkie Imię: Sta.- lin, 
Sta. - lin - wstrząsają potęgą 
swej wymowy. 
„Młodość świata" jest filmem 

dokumentalnym. Aktualność fil­
mów dokumentalnych na ogół 
szybko mija, przekształcając się z 
natury rzeczy w dokument o zna­
czeniu historycznym. „Młodość 
świata" - mimo upływu 15 mie· 
sięcy. dzielących nas od wyda· 
rzeń. które przedstawia - jest 
dziś aktualniejszy, niż kiedykol­
wiek. 

W chwili, gdy z Warszawy ro­
zległ się potężny głos II $wiato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju, 
„Młodość świata" - filmowy do­
kument wspaniałej jedności i 
mocy demoktatycznej młodzieży 
całego świata. walczącej o p~kói 
i sprawiedliwość społeczną 
tętni prawdą dnia dzisiejszego, 
służą.c dobrze jego potrzebom. 

Film kolorowy „Młodość świa­
ta" obok swych walorów ideolo· 
giczriych odznacza się bardzo wy­
sokim poziomem artystycznym. 
Otrzymał on Nagrodę Stalinowską. 
l jedno z najwyższych odznaczeń 
na V Festiwalu Filmowym w Kar. 
lovych Varach. 

,,Opowieść leśna'' 
Na ekrany kin wszedł .znakomi­

ty film popularno-naukowy pt. 
,,Opowieść Leśna·•. 

Film ten nakręcony przez reży­
sera W. Bugajewa według scena­
riusza A. Zguridl jest barwnym i 
interesująfym reportażem o życiu 
bobrów. Film ukazuje dzieje bo· 
brzei rodzinv i zapoznaje widza 
z pracowitym, pełnym trudów i 
niebezpieczeństw życiem tych 
najinteligentniejszych zwierząt le­
śnych. Poznajemy prace przy 
wznoszeniu domku bobrzego, do 
któreqo wejście ukryte jest pod 
wodą. Widzimy jak bobry budują 
tamy, ażeby utrzymać należyty 
poziom wody, która zasłania wejś­
cie do ich mieszkania. Z wielkim 

napięciem śledziID!y walkę bobrów 
z ich wrogami, jak wilk, szczupak, 
sowa i z największym niebezpie­
czeństwem - pożarem lasu. 

Poza wybitnymi wartościami 
naukowymi film „Opowieść Leś­
na" posiada duże walory arty­
styczne, jak znakomite zdjęcia 
pełną dramatycznego napięcia ak­
cję i najwspanialszych ,,aktorów" 
- żywe zwierzęta. Zasługę reali. 
zacji „Opowieści leśn~j" dzielą z 
reżyserem i autorem scenariusza 
operatorzy p, Utoczkin i M. Krusz 
kin. 

Film „Opowieść 
0

Leśna" to dzie­
ło sztuki i zarazem nauki. Film 
ten uczy nie tylko rozumieć, ale i 
kochać przyrodę. 

Głównego księgowego oraz instruktorów finanso· 
wych zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Te­
chnicznej Obsługi Rolnictwa w Łodzi, Al. Koś­
ciuszki Nr. 46. Zgłoszenia przyjm u je Dział Per­
sonalny w godzinach od 8 do 15. 1046 

Kontrolera zbożowego, technika-elektryka, biegłe 
maszynistki. księgowych-bilansistów, techników 
młynarskich poszukują Polskie · Zakłady Zbożowe 
w Łodzi, ul. Narutowicza l. Zgłoszenia z poda­
niem l życiorysem do Działu Kadr. 999 

Kierownika Inwestycji, dwóch ślusarzy, palaczy, 
elektryka, szklarza i robotników gospodarczych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego im. W. Głażewskiego, uL Krzemie· 
niecką 2. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso­
nalny. 1041 

1 lakiern~ka do malowania natryskowego zaba· 
wek, 1 inspektora branżv metalowej, 1 inspektora 
organizacji produkcji, 1 inspektora nadzoru te­
chnicznego, 1 starszego ka lkulatora zatrudni od 
zaraz Centrala Przemysłu Ludowego i Ąr\y­
stycznego Ekspozytura Rej. w Łodzi. Piotrkow:· 
ska 181. 1052 

Murarzy, robotników gospodarczych oraz kobiety 
przy pracach murarskich, malarskich i magazyno. 
wych zatrudni natychmiast Przedsiębiorstwo Re­
montowo-Budowlane Przem. Bawełnianego w Ło­
dzi, ul. Piotrkowska 171. prawa oficyna. Wyna· 
grodzenie według umowy zbiorowej w budownic· 
twie. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Pers:malny . 

994 

1 księgowego mater., 5 tkaczy angielskich, 3 tka­
czy kortowych, 3 cerowaczki, 6 robotników. 1 
majstra przędzalniczego, 1 majstra samoprząśnic, 
4 ślusarzy, 3 pomocników ślusarzy zatrudnią na· 
tychmiast Zakłady Przemysłu Wełnianego im. W. 
Łukasińskiego w Łodzi. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział P~rsonalnv, ul, M. Nowotki Nr. 83-85. 

1054 

ZGUBIONO legit. służbo­
wą Nr. 383 na nazwisko 
Niedzwiecka Aleksandra, 
Południowa 20. 18082 

Szczurzyński (Styczyński), Włodar 

czyk, Kopaniewski, Wapiennik, Ur­
ban, Sołtyszewski, (Różycki), Hogen­
dorf, Baran, Szymborski, Patkolo, Mar 
ciniak. 

------- ---
ZGUBIONO legit. Ubez­
pieczalni na nazwisko 
Piorun Józef. 18081 

ZGUBIONO legit. tram- • 
wajową, książeczkę z 
Ubezpieczalni. Pyrze. 
niewska Aleksandra. 

18080 

ZGUBIONO książecz,kę 
z Ubezpieczalni na nazWii 
sko SliWińska Zofia. 

18079 

ZGUBIONO tymczasowy 
dowód tożsamości wyd. 
przez gminę Topola. 
Błaszczyk Piotr. 18073 

ZGUBIONO legit. tram­
waj ową na nazwisko Kla t 
ka Józefa. 18068 

ZGUBIONO legit. Ubez. 
pieczalni na nazwisko 
Opoczyński Stanisław. 

180!)9 

ZGUBIONO książeczkę 

z Ubezpieczalni na nazwi I 
sko Wieczorek Bolesław. 
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